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Wiadomości kraiowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 27. Października.

JJ ,  KK. MM. W. Xiąźę i W , Xiężna N a­
stępstwo M e k 1 e n b u rg  - S z w e ri  n wyie- 
chaii ztąd do Ludwigslust,

JW . H a k e ,  Generał piechoty i rzeczywi­
sty Tayny Minister Stanu i woyny, powrócił 
tu z Gastein.

Przybył tu z Hagi Baron H e k e e r e n ,  
Król. Niderlandzki nadzwyczayny Poseł 
i pełnomocny Minister przy dworze C, Ros-
syiskim.
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Wiadomości zagraniczne.
_  .  K r ó l e s t w o  P o l s k i e ,
Z W a r s z a w y ,  dnia 26. Października. 

Kommissya rządowa wyznań religiynych i 
oświecenia publicznego uzna wszy za użyteczne

dzieło pod tytułem: o wychowaniudzieci it .d .  
przez Adolfa Barona Knigga wydane, przez 
J. N. Kurowskiego z dziesiątego wydania na 
ięzyk polski przełożone; poleciła ie do naby­
cia rektorom szkół woiewódzkich po 2 exem- 
plarze, a rektorom szkół wydziałowych, pod- 
wydziałowych i Instytutom nauczycieli ele­
mentarnych po iednyrn exemplarzu.

Pan  Kucharski A ndrzey, po odbytóy nau- 
kowey podróży w kraiach Słowiańskich, wtych 
dniach wrócił do Warszawy.

Od dawnego czasu niebyło widać w W ar­
szawie monety Pruskiey, teraz krąży w zna- 
czney ilości.

Dnia 18. b. m., Umarł w Warszawie Stani­
sław Pastalski, któremu do lat stu niedostawa- 
ło tylko dni kilkunastu. Był on przez całe ży­
cie bezźennym i czeladnikiem professyi rzeźni- 
ckiey, zawsze spokoyny, trzeźwy, pracowity, 
uczciwy, kochany iak oyciec od wszystkiey 
czeladzi teyże professyi. Jak zwykle pracował 
do ostatniey chwili życia.

Gospodarze wieyscy po większey części
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p r z e w i d u i ą ,  źe  n a s t ę p n a  z i m a  n i e b ę d z l e  z b y ­
t ecz n i e  d o ku cz ać  m r o z a m i .

W  kilku o ko l i c ach  w o i e w ó d z t w a  M a z o w i e c ­
k iego  u w a ż a i ą ,  ź e  o d  n i e i ak i e g o  cza su  d ró b  
pada .  N a w e t  g o ł ę b i e  na g l e  z dy ch a i ą .  P o d o ­
b n y  z a r a z ę  n a  d ró b  sp o s t r z e g a n o  r o k u  z e s z ł e ­
g o  w i e s i e n i ,  a l e  m r o z y  p o ł o ż y ł y  iey t am ę .

W  Gnl icyi  w n i e k tó ry ch  m ie y sc a c h  i u ź  p ł a ­
c o n o  za ko r zec  ż y t a  z ł o t y c h  28-

N a  p r zy i ac i e l sk i ey  u c z c i e ,  d a n e y  n i e d a w n o  
w  tu t e ys ze y  s t o l i cy ,  z amia s t  w e t ó w , , c z ę s t o w a ­
n o  D a m y  kar tof lami .  N ie k tó r z y  z gośc i  sk r zy ­
wi l i  s i ę  n a  w idok  takich w e t ó w ,  , l e cz  c h ę t n i e  
p r zep ros i l i  g o s p o d a r z a  s k o s z t ow aw sz y  t ych  r o l ­
n i c z y c h  ł a k o c i , a l b o w i e m  t e  kartofle by ły  z  c u ­
k r u ,  n a y d o k ł a d n i e y  n a ś l a du i ąc e  n a t u r a l n e .  
N a b y ć  i ch  m o ż n a  ka ż de g o  cz a s u  w  c u k i e r n i  
P a n a  J e n n y  w s t a róm mi e ś c i e .

R ze c zp o sp o lita  K rakow ska .
Z  K r a k o w a ,  d n i a ;2ą.  P a ź d z i e r n i k a .

Z  u t ę s k n i e n i e m  o c z e k i w a n y  a r t ys ta  P a n  N o ­
w a k o w s k i ,  p r z y b y ł  tu  nakon. iec  z W a r s z a w y .  
P o m i ę d z y  o s o b a m i ,  p r z y j ą t e r n i  d o  n o w e g o  
t e a t ru  , z n a y d u i ą  s i ę  d o t ą d  n a s t ę p u i ą c e  : 
z  m ę ż c z y z n :  P P .  N o w a k o w s k i ,  A n c z y c ,  N i e ­
d z i e l s k i ,  R e m e r ,  Ś m i a ł k o w s k i ,  M i łk o w sk i  i 
.Z e b r o w s k i ;  —  z ko b i e t  z aś :  P P .  S z y m k a y -
ł ó w ą , N i e d z i e l s k ą ,  N o w a k o w s k a  , Z a w a d z k a ,  
W ł o d k o w a  i P a n n a  R i w o ł i .  —  K i lk a  i e s z cz e  
z  p e w n o ś c i ą  s p o d z i e w a n y c h  i p o ż ą d a n y c h  t a ­
l e n t ó w ,  n i e w y m i e n i a m y  p r z e d  c z a s e m .  ■■—  
R o b o t y  o k o ł o  t e a t ru  i d ą  z  w i e lk i m  p o ś p i e ­
c h e m .  S t a r a n i e m  ies t  n o w e y  e n t r e p r y z y ,  
a by  w e w n ę t r z n e  u r z ą d z e n i e ,  g u s t e m  i p r z y ­
j e m n o ś c i ą  c e l o w a ł o .  D e k o r a c y e ,  u b i o r y ,  
p r z y o z d o b i e n i e  s a l i ,  w s p a n i a ł e  o ś w i e c e n i e ,  
w y b ó r  s z t u k ,  d o b ó r  o r k i e s t r y  z c e l u i ą c y c h  
a r t y s tó w  m i e y e c o w y c h  i z z a g r a n i c y  s p o d z i e ­
w a n y c h ;  ws zys tko  t o  ies t  w r o b o c i e ,  i d ą ż y  
d o  i e d y n e g o  p u n k t u  : O d r o d z e n i a  t ak i ego
s c e n y ,  k tó r e b y  s t a n o w i ł o  e p o k ę , ,  d l a  tey cz ę ­
ści  sz tuk  p i ę k n y c h ,  w  n a s z e y  s t o l i cy .  —  J e s t  
n a d z i e i a ,  ź e  n a w e t  p r ę d z e y  n i ź e l i ś m y  z a p o ­
w i e d z i e l i ,  o t w a r t y m  b ę d z i e  n o w y  tea t r .  —  
Ja k k o l w i e k  b ą d ź ,  na  z w ł o c e  tey zyska  d o k ł a ­
d n e  sz tuk  w y u c z e n i e ,  a m i a n o w i c i e  o p e r .

G a l i c y  a :
Z e  L w o w a ,  d n i a  22. P a ź d z i e r n .

D n i a  4.  b.  m .  o t w o r z o n a  zos t a ł a  s zk o ł a  d la
g ł u c h o n i e m y c h .  ' P o  o d p r a w i o n e y  o g o d z i ­
n i e  ęitey w kośc i e l e  a r c h i k ą t e d r a l n y m  c i c h e y  
rnszy ś . , z a p r o w a d z o n o  p r z y i ę t y c h  d o  i n s t y ­
t u t u  g ł u c h o n i e m y c h  c h ł o p c ó w  d o  s z k o ł y ,  
w m i e y s c u  k u  t e rn u  ce lo w i  w d o m u  B a u r a  
n a  u l i cy  W a ł o w e y  n a i ę t e m , g d z i e  w o b e ­
c n o ś c i  w ła d z  r z ą d o w y c h ,  d o b r o c z y ń c ó w  
t e g o  i n s t y t u t u ,  p r z y i a c i ó ł  l u d zk o ś c i  i li- 
c z n e y  p u b l i c z n o ś c i ,  D y r e k t o r  i n s ty tu tu  J W .  
J X d z  H o f m a n n ,  T n f u l a t  O p a t  Ż ó łk i e w s k i ,  
P r o b o s z c z  K a p i t u ł y  m e t r o p o l i t a l n e y  L w ó w -  
sk i e y  o. ł, w  s t ó s o w n e y  d o  o k o l i c z n o ś c i  m o ­
w i e ,  p o r u c z y ł  t y c h  n i e s z c z ę ś l i w y c h  n a u c z y ­
c i e l o w i .

W y s z e d ł  z d r u k u  z e s z y t  w tó ry  c z a so p i sm a  
n a u k o w e g o  k s i ę g o z b i o r u  p u b l i c z n e g o  im i e n i a  
O s s o l i ń s k i e g o  n a  r .  2830.

K r ó l e s t w o  W ę g i e r s k i e .
■ G a z e t a  P r e s z b u rg sk a ,  z  d .  12. P a ź d z i e r n i k a  

z a w i e r a  co  n a s t ę p u i e :  P o  k i lku  o b r a d a c h  i
o k ó l n y c h  n a r a d a c h  S t a n ó w  o d  d n .  30. W r z e ­
ś n i a  d o  4.  P a ź d z i e r n i k a  o d b y w a n y c h ,  w d n .  
5.  t. m .  n a  d z i e s i ą t e m  p o s i e d z e n i u  S e y m u ,  
w d a l s z y m  c i ą g u  u a y w y i s z e g o  r e s k r y p t u . z  d ,  
24.  z. r n . ,  t o cz y ł y  s i ę  o b r a d y  n a d  p r o i e k t e r n  
d o  po se l s tw a  w i ę z y k u  w ę g i e r s k i m , i p o  n i e ­
j ak i ch  o d m i a n a c h  p r z e s ł a n o  go  w tey f o r m i e  
d o  I z b y  M a g n a t ó w .  T a  I z b a  wzię ła  go  n a ­
t y c h m ia s t  p o d  r o z p o z n a n i e ,  i n a z a i u t r z  n a  
p o s i e d z e n i u  i e d e n a s t ć m  p rz e s ł a ł a  na  p i ś m i e  
s w o i e  p o s t r z e ż e n i a  w z g l ę d e m  f o r m y  p o s e l ­
s twa  I z b i e  S t a n ó w , k tór asśe  o d d a ł a  d o  d yk t a ­
t u ry .  W  dn .  7.  by ły  s n o w u  n a r a d y  o k o l n e ,  
c zę śc i ą  d l a  u p r z e d n i e g o  w y p r a c o w a n i a  d r u ­
g i e g o  p u n k t u  Kró l .  p r o p o z y c y i ,  c zę śc i ą  d o  
u ł o ż e n i a  o d p o w i e d z i  na p o w y ż s z e  d o n i e s i e ­
n i e  I z b y  M a g n a t ó w .  W  d .  g.  n a s t ą p i ł o  d w u ­
n a s t e  s p ó l n e  p o s i e d z e n i e  Se y m u . ,  na  k tó r e m  
o d c z y t a n o  d w a  K r ó l e w s k i e  r e s k r y p t a :  i e d e n  
N .  C e s a r z a  J m c i  w z g l ę d e m  r e sz ty  p u n k t ó w  
K r ó l e w s k i c h  p r o p o z y c y y ,  d ru g i  K ró l a  J m c i ,  
t r eś c i  n a s t ę p u i ą c e y  :

„ F e r d y n a n d ,  z łaski  Bo źe y  K ró l  W ę g i e r ­
ski  i t. d.  D o y s t o y n y  A r c y - X i ą ż ę ,  w ie l c e  
u k o c h a n y  S t r y iu !  N a y p r z e w i e l e b n i e y s i ,  P r ze -



w i e l e b n i ,  S z a n o w n i ,  J a ś n i e  W i e l m o ż n i ,  
W i e l m o ż n i ,  U r o d z e n i ,  M ą d r z y , .  Św ia t l i , .  
W i e r n i ,  W i e l c e  u k o c h a n i  ! D a r ,  k tó r y śc i e  
N a m  w e d le  s t a r o ż y t n e g o  zw y c z a iu  p r z o d k ó w  
w as zy ch  z ł o ż y l i ,  p o c z y t u i e m y  za i s t o tny  
s k a r b ,  iaki  w i n n i  j e s t e śm y  w a s z y m  s e r c o m , 
i to ies t  N a s ż e t n  b o g a c t w e m .  P o s p i e s z a m y  
•lać w a m  t e g o  d o w ó d ,  po św ię c a i ą c  część  w a ­
s zeg o  d a r u  n a  w sp a r c i e  k o n t r y b u e n t ó w ,  któ=- 
r zy  p r z e z  s z c z u p ł e  t e g o r o c z n e  ż n i w a  m o g l i b y  
n a  p r z y s z ł ą  w i o s n ę  d o z n a w a ć  p o t r z e b y ,  c zęść  
zaś n a  p o m n o ż e n i e  f u n d u s z u  w ę g i e r s k i e y  aka ­
d e m i i .  —  P r z y  N a s z e y  u r o c z y s t ś y  k o ro na c y i h  
s t awi l i ś c i e  n o w y  i t rwa ły  p o m n i k  z n a n e y  św ia ­
tu w ie rn o ś c i  n a r o d u  w ę g i e r s k i e g o , • p r z e z  co  
m i ę d z y  N a s z ą  s y n o w s k ą  u l e g ł o ś c i ą  d l a  n a y -  
lepszeg .o  o y c a ,  m i ło ś c i ą  iaką  za w s z e  d l a  w a 3 
p r z e c h o w y w a l i ś m y ,  a n i e u s t a n n e m  s t a r a n i e m  
p r z y c h y l n e g o  w a m  s e r c a ,  śc i sły  na s t ąp i !  w ę ­
ze ł .  T e y  w a s z e y  życz l iwo śc i ,  o p r ó c z  w y p e ł ­
n i e n i a  N a s z e g o  n i r t m i e n n e g o  i z a w s z e  d r o ­
g i e g o  N a m  o b o w i ą z k u  ku  u t r z y m a n i u  w a ­
s z y c h  u s t aw i o b r o n i e  w as ze y  K o a s t y t u c y i ,  
m o ż e  t ylko  N a s z e  z r ó w n a ć  g o r ą c e  ż y c z e n i e ,  
a b y  wasz  s z l a c h e t n y  i s z c z e r z e  u k o c h a n y  n a ­
r ó d  u ż y w a ł  o w e g o  w y s o k i e g o  s z c z ę ś c i a ,  któ­
r e  p r z y  m o c n e y  t rwa ł o śc i  w z a i e r a n e g o  z a u ­
f a n i a  m i ę d z y  K r ó l e m  a n a r o d e m  n i e p r z e s t a -  
n i e  w y da  wać  n a y s o w i t s z y c h o w o c ó w  b ł o g o s ł a ­
w ie ńs tw a  B os k i e go .  Z r e s z t ą  zo s t a w a m y  ku w a m  
z ł a s ką  i ż y c z y m y  w a m  s t a ł e y  p o m y ś l n o ś c i ,  
W  P r e s z b u r g u ,  d .  6.  P a ź d z i e r n i k a  1830.

F e r d y n a n d  m .  p.  R .  H . {£
N i e p o d o b n a  o p i s ać  w r a ż e n i a , i ak i e  te  s ł o ­

wa  w  k tó r yc h  o d b i i a i ą  s iq  o y c o w s k i e  u c z u ­
c i a ’ i w s p a n i a ł y  s p o s ó b  m y ś l e n i a  m ł o d e g o  
K r ó l a ,  sp r aw i ły  n a  z g r o m a d z e n i u .  J u ż  p r z y  
o d c z y t a n i u  ro z l e g a ły  s i ę  o d g ło s y  r a d o ś c i ,  a 
p r z y  k o ń c u  z g r o m a d z e n i e  p o r u s z o n e  u c z u ­
c i e m  w d z i ę c z n o ś c i  p o w t ó r z y ł o  k i l k a k r o t n i e :  
N iech  źy i e  K r ó l ,  i w s z ę d z i e  m ó w i o n o  o  te i n  
Z z a p a ł e m .

N a  tern p o s i e d z e n i u  D e p u t a c y e ,  m i a n o w a ­
n e  p r z e z  S e y m  d l a  p o w i t a n i a  z n a y d u i ą c y c h  
s i ę  tu  A r c y * X i ą ż ą t  i A r c y - X i ę ż n y c h y  l a k o t eź  
ob cych  d o s t o y n y c h  o s ó b :  o w d o w t a ł e y  K r o -  
l o w e y  H a w a r s k i e y ,  X i ę c i a  S a l e r n o  i i e go  do* 
s t oy r i ey  m a ł ż o n k i ,  X i ę c i a  i X i ę ż n e y  Ł u k t e -  
fikiey i t. d,, z d aj y 6praWę za s w o ie g o  p o s e l ­
stwa. O d pow iedz i K rólow eyJtuci B a w a r s c y , .
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A r e y - X i ę ż n e y  M a r y i ;  L u d w i k i  X i ę ż n e y  P a r ­
my,  i t. d .  d a n e  D e p u t o w a n y m  w i ę z y k u  n i e ­
m i e c k i m ,  o d c z y t a n e  zos t a ły , ,  a o s t a tn i ą  p r z e z  
A r c y  - X i ę ź n ę  M a r y ą  L u d w i k ę  w ł a s n o r ę c z n i e  
n a p i s a n ą ,  i p o d p i s a n ą ,  u c h w a lo n o -  ku^ wie* 
c z n e y  p a m i ą t c e  z ł o ż y ć  w  a r c h i w u m  pańs tw a .  
—  P u c z e m  p r z e w i e l e b n y  B i s k u p  S p i r sk i ,  J o ­
z e f  B e l i k ,  i ako P r e z e s  Ko tn tn i s sy i  d o  r o z g r a ­
n i c z e n i a  W ę g i e r  o d  G a l i c y i , p r z e z  S e y m  
p r z e s z ł y  w y z n a c z o n e y ,  z d a ł  s p r a w ę ,  k tó r ą  
w y d r u k o w a ć  r o z k a z a n o ,

K rólestw o  E om barclzko  - W eneckie.- 
G a z e t t a  d i  M i l a n o  z  d o .  8- P a ź d z i e r ­

n ik a  z a w i e r a  a r t yk u ł  n a s t ę p u i ą c y :  G a z e t y
f r a n c u z k i e  i i n n e  n i e p r z e s t a i ą  w y n a y d o w a ć  
p o w s t a ń  i r o z r u c h ó w  t a m , -  g d z i e  nay  w ię ksz a  
p a n u i e  s p o k o y n o ś ć ,  N i e z a d a  w a l i bys my  s o ­
b i e  p r a cy  z b i i a ć  t aki e f a ł s z e ,  g d y b y  n i e n a l e -  
ź a ł o  o b i a ś n i ć  z a g r a n i c z n y c h  l u d z i , _ k tó r zy  
m o g l i b y  b yć  tak ł a t w o w i e r n y m i  , ■ i ż by  te 
k ł a m s t w a  za d o b r ą  m o n e t ę  p r z y i ę l i .  J e d e n  
z  o w y c h  d z i e n n i k ó w ,  p o l e g a i ą c  na  m n i e m a ­
n y m  l i śc ie  p o d r ó ż u j ą c e g o  A n g l i k a  do  ,s w o i e ­
go  p r zy i a c i e l a  w G e n e w i e  p o w ia d a  : „ Z e  p r zy  
o d e y ś c i u  poc z ty  z  M e d y o l s n u ,  to  m ia s t o  o d  
t r z e c h  d n i  w z u p e ł n e m  b y ł o  z a b u r z e n i u ! Z e  
w y b u c h ł o  p o w s t a n i e  w P a d w i e !  i p o d o b n y c h  
w ię c e y . “  Z  t y ch  w ia d o m o ś c i  m o g ą  c z y t e l n i ­
cy  na s i  w n o s i ć ,  n a  i aką  w i a r ę  z a s ł u g u i ą  i n u e  
p o d a n i a  w  o w y c h  p i s m a c h r o z s z e r z a n e .

W i o  c h  y.

N a t io n a l  d o n o s i  w  l iście z  R z y m u  d .4 .  P a ­
ź d z i e r n i k a :  „ K a r d y n a ł  Sek r e t a r z  S t a n u  wy­
da ł  d o  n i e k t ó ry c h  B , s k u pó w  F r a n c u s k i c h  listy 
apos to l sk i e ,  r na i ące  za  c e l ,  a ż eby  kościoł  gai- 
l i kańśk i ' odzyska ł  z n o w u  m o c  i p o w a g ę  pod  n o ­
w y m  M o n a r c h ą .  W  i e d n y m  z t ak o w yc h  li­
s t ó w  r o z k a z u i e  P ap i e ż  K a r d y n a ł o w i  X ią żę c iu  
R b h a n , . a ż e b y  ro z w i ą z a ł  z e b r a n ą  w  Ko l leg tu rn  
j e zu i c k i m  w  F r y b u r g u  s c h a d z k ę  i m a i ą cy c h  
w  n i e y  u d z i a ł  B i s k u p ó w  z m u s i ł  d o  p o w ro tu  do 
s w y c h  d y e c e z y y ,  D r u g i  list w y s to s o w a n y  i fś t  
d o  A rc y b i s k u p a  A w i n i o ń ś k i e g o ,  k tó ry  o b e c n i e  
z. B is k u p e m  Mar sy l i y sk i em  i kilku i n n y m i  F  rart- 
cu zk im i  P r a ł a t a m i  bawi  w N i z z a ,  a k t ó r e m u  
Oyciec rozkazuie, ażeby si<* poddał nowe-
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m u ,  przez  n ieg o  u z n a n e m u  K rólowi.  T rz e c i  
list w ydany iest do P o s ła  P ap ie zk ie g o  w R z y ­
mie (w  P a r y ż u ? ) ,  ażeby ż ą d a ł  od  rządu  fran­
cusk iego  w ręczen ia  buli pap iezk ich  A rc y b isk u ­
p o m  dyec. Sens i T u l u z y ,  tudzież Biskupom  
dyec .  M e a u x ,  B a jonny  i S a in t - D ie ,  k tórych  
P iu s  V I I I .  n a  taynym  K o n sy s to rzu  dn ia  5. 
L ip c a  r. b. m ia n o w a ł ,“

N i d e r l a n d y ,
Z  H a g i ,  d. ig .  Paadziern ika .

W c z o r a  o tw orzy ł N .  P a n  osobiście zw y- 
e z a y n e  zg ro m a d ze n ie  S tanów  genera lnych . 
X ż ę  F ry d e ry k ,  cotylko do  stolicy p rzyby ły ,  
zn a y d o w ał  się na n iem . Z  po łudn iow ych  p ro ­
w in c y y ,  p rócz  P P .  G o u b a u ,  de  G o e r  (po d łu g  
in n y c h  de M o o r )  i S anda l in , n ieby ło  żadnego  
in n e g o  D e p u to w a n e g o .  P rzy b y w ająceg o  i o d ­
chodzącego  M o n a r c h ę ,  pozdrawiano  z nay- 
w iększym  za p a łem .

K ró l  m ia ł  n as tęp u jącą  m o w ę :  ,,S zlache tn i  
i M ożn i  P a n o w ie !  G orliw e narady  W P a n ó w  
w  czasie os ta tn iego  nad zw y czay n eg o  z g r o m a ­
d z e n ia  g en e ra ln y c h  S ta n ó w ,  rozw aga ,  p rz e ­
zorność  i m iło ść  o y c z y z n y ,  w tey oko liczno ­
ści zn o w u  okaz an e ,  n ie spe łn iły  w skutkach 
sw oich  m o ie y  nadzie i.  M ia łe m  praw o spo­
dziew ać s ię ,  źe n ie z w ło c z n e ,  opar te  n a  p r a ­
w ie  zasadow em  ro z trzą śn ie n ie  p rz e ło ż o n y c h  
życzeń  i u ż a le ń ,  zw łaszcza przy  iednom yślno -  
ści m iędzy  p anu iącym  a rep rez en ta n tam i ludu ,  
w pływ ać będz ie  m ora ln ie  n a  p rzy w ró c en ie  
w szędz ie  poko iu  i po rządku . O czek iw an ie  
m o ie  w zasm ucaiący sposób  za w ied z io n e m  z o ­
sta ło ,

„A ż do ow ey  chwili p ie rw si,  k tórzy  w y n u ­
r z o n e  życzenia  i uża len ia  p o d a l i , przestrzegali  
zaw sze  prawa i p raw ny  kształt rzeczy.  L e c z  
p ó żn iey  ro s t ro p n e  to  postępow anie  n ie o d p o -  
w iedzia ło  w yuzdanym  nam ię tnośc iom  przy -  
w o d zc ó w  zaślep ionego  i w zb u rzo n e g o  t łum u ; 
wzniecili on i  gw ałtow ne  pow stan ie ,  a us i łow a­
n ia  siły  z b ro y n e y  państwa w ce lu  poparc ia  ż y ­
cz eń  d o b rze  m yś ląc y ch ,  n ieby ły  dosta teczne- 
rn i ,  do p rzy t łum ien ia  onegoź .

„ W oysko  n iosące o b r o n ę ,  n apadn ię tem  z o ­
sta ło  p rzed  p rzybyc iem  swoiern do  Bruxelli,  
i ,  chociaż ie poprzedzało  uroczyste  zw iasto­
w an ie  pokoiu  i łagodnośc i ,  znalazło  w tein 
m ieśc ie  m orderczy  opó r .  O d tą d  zb ro y n e  wy­

ła m an ie  się z pod  władzy p raw rre y , co raz  ba r -
dz iey  z taką szybkością w p o łu d n io w y c h  pro- 
wincyach  się  rozsz e rza ło ,  źe  Ja  chcąc ubeZ- 
pie_czyc i o b ro n ie  w ierne  p ó łn o c n e  prow ineye  
i ich h a n d e l ,  p rzedsięw zią łem  s to sow ne  do 
okoliczności środki w względzie l ą d o w e y im o r -  
skiey siły z b r o y n e y ;  og ło s i łem  gw ardye o b y ­
watelskie po części za r u c h o m e ,  p rzygo tow a­
łe m  pospolite ru szen ie  i  w yda łem  odezw ę,  
aby się d o b ro w o ln ie  uzb ra iano .  Z a p a ł  oka­
z a n y  m i w tey m ie rze ,  i n o w e  dow ody  p rzy­
wiązania ku m o ie m u  d o m o w i ,  z łagodziły  c ie r­
p ie n ia ,  iakie serce m o ie  uczuw a n a  m yśl ,  i e  
garstce bun tow ników  udać się m ogło  o d e rw a ­
n ie  tak w aźney i szczęśliwey p row incyi od  R z ą ­
du , pod  k tó rym  dosięgła n ie z n a n e g o  sobie d o ­
tąd s topn ia  pom yślności i b o g ac tw ,  i pod  któ­
ry m  doznaw ała  naywiększey op ie k i ,  tak dla 
ogólnych  i szczegó lnych  p ra w ,  iakoteź dla p o ­
litycznych , obywatelskich  i r e l ig iy n y c h św o b ó d  
sw oich.

nC iąg łe  oczekiwania  m o ie ,  źe większa część 
ludności owych prow incyy , po  ściśleyszem ro z ­
w aż en iu  rzeczy , życzyć sobie hędz ie  p o w ro tu  
tych d o b ro d z ie y s tw ,  nak łon iły  m n ie  do p o le ­
cen ia  u k o c h a n e m u  synow i M e m u ,  X c iu  O ra -  
n i i ,  aby przy  zarządzie  tym czasow ym  w ier­
nych  dotąd  części p row incyy  po łudn iow ych ,  
o d e rw a n e ,  n a m o w ą  do p raw nego  p o rządku  
rzeczy ile m ożnośc i  zwrócić usiłował.

„ P rzy g o to w a łem  w ięc ,  ile to w  m oiey  m o c y  
b y ło ,  przez ro z łą c z e n ie  w  ad m in is t racy in y m  
w z g lę d z ie ,  rozwinięcie w y n u rz o n e y  myśli Sta­
n ó w  g en e ra ln y c h  na osta tn iem nadzw yczaynem  
p o s ie d z e n iu ;  tym sp o so b e m  poświęcać m o g ę  
p ieczo łow itość  m o ię  w yłączniey  p ó łn o c n y m  
p ro w in ey o rn ,  i obracać na  ich korzyść siły 
i źródła p o m o c n icz e ;  za razem  da łem  wszy­
stkim m o im  p o ddanym  i całey E u r o p i e  dow ód ,  
źe  n iczego  n ie o p u s z c z o n o ,  aby  o b łąkanych  
naw rócić .

„ W s p a r ty  w ew nętrznem  p rze k o n an ie m ,  żem  
d o p e łn i ł  u roczystey  p rzy s ię g i ,  w yk o n an ey  n a  
u s taw ę zasadową, i gorltw iem  6tę s tara ł o wznie- 
s ie n ie  w edle  sił m o ic h  pom yślności  lu d u  N i ­
der la n d zk ie g o ,  czekam spokoynie w ypadku  
łych  starań i obrad  m o ich  Sprzym ierzeńców , 
którzy to państwo gw aran tow ali i o b ec n y  stan 
o w y ch  prowincyy^ p o łu d n io w y c h  wzięli za  
p rze d m io t  g łąbok iey  sw oiey  rozwagi.
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„ W o y s k o ,  przez m ęstw o  swoie p o łączo n e  
* u m ia rkow an iem  , zasłuży ło  w ogólności n a  
m oią  przychylność.  S tem w szystk iem  ubo le­
wam tkliwie, źe  w osta tn ich  czasach, wielka 
część tegoż w o y sk a ,  uw ied z io n a  p rze w ro tn e -  
®U w yo b ra że n iam i,  albo też zdradliwą obie tn i-  

zapom niaw szy  o p rzys iędze  i p o w in n o ­
śc iach ,  opuśc i ła  swoie chorągwie.

„ W  oko licznośc iach ,  zbaczaiących bardzo 
° d  s tanu  p o k o iu ,  w iakich się  kray zna y d u ie ,  
poczy ta łem  sob ie  za o b o w iąz ek ,  o tw orzyć te- 
r aźnieysze po s ie d ze n ie  W P a n ó w  w Hadze. 
P rzy  tey tposobności z u k o n te n to w an ie m  uw ia­
dom ić W P a n ó w  m o g ę ,  że od M ocarstw  zag ra ­
n icznych  o d b ie ra m  ciągłe za p e w n ie n ia  ich  
Szczerego udz ia łu  i przy iaźn i.

„ N ie  m n ieyszą  p rzy iem ność  c z u ię ,  m o g ą c  
W P a n ó w  u w iad o m ić ,  źe  o d w a g a  i wytrwałość 
Woyska ,  położyły  k o n ie c  w o y n i e  n iszczącey  
Wyspę J a w ę ,  i ź e ,  p o d łu g  ostatnich don ie s ień ,  
W innych  zam orskich  o sadach ,  p ożądana  spo- 
koyność ciągle panuie .

„ Ż n iw o  w ogó lnośc i  d la c iąg łych  deszczów  
łnn iey  iest pornyślnem ; n iezan iecha łem  ż a ­
d n y c h  s ta rań ,  ile tylko od  sił m o ich  z a le ż y ,  
ażeby w zbliźaiącey się  z im ie  zaradzić p o trze ­
bom  ubóstwa i m n ie y  zam o ż n y ch ,

„ P o ło ż e n ie w e w n ę t r z n e  kraiu stawia obecn ie  
n ie p rz e ła m a n ą  zaw ad ę  w oznaczen iu  p o d łu g  
dok ładnych  zasad s tanu  p rzychodu  i w ydatków 
n a  rok n as tęp n y .  Z d a ło  m i s ię  prze to  n ay -  
właściwiey u trzym ać, ile m ożności ,  teraźniey-  
szy etat. W  tym ce lu  proiekt do prawa, m ocą  
którego  wszelkie zm ian y  , m ogące  w  zw yczay- 
n y ch  doch o d ach  nas tąp ić ,  n ie  b ędą  przyw ie­
d z io n e  do exekucyi,  będz ie  W P a n o m  wkrótce 
p rze łożonym .

„S tosow nie  do  danego  przy  otw arciu  W a s z e y  
osta tnióy nadzw yczayney  sessyi ośw iadczenia ,  
Użyłem środków  w celu  za radzen ia  tymczaso* 
wie gw a łto w n e y  potrzebie sk a rb u ;  przyw iąza­
n ie  obyw ate li  do  oy cz y zn y  u p o w aż n ia  do n a ­
d z ie i ,  źe się środki te powiodą. O znaczyć  ie 
atoli m a ią  w przódy  bliższe p raw ne  przepisy , 
k tóre  W P a n o m  w ciągu  teraznieyszych posie­
d z e ń  p rze łoźonem i zos taną ,

„Jakkolwiek przykrem iest p o łożenie  rzeczy, 
nąjeży przecież dopełnić obowiążków W 
Względzie umorzenia długu państwa; postano­

w iłem  prze to  p rze łożyć  W P a n o m  pro iek t ty­
czący się spłacania tego d ługu .

, ,W  ce lu  dzielnego ukrócen ia  i ukaran ia  i n ­
tryg i zam achów , iakichby s ię  źle myślący d o .  
puszczać m o g li ,  aby w prowincyach i okoli- 
cach  w iernych  dotąd R z ą d o w i ,  burzyć um ysły  
i  pow stan ie  rozszerzać ,  wzywać b ęd ę  także 
W a s z e y  po m o c y .  T y m c z a s e m  osądziłem  za  
rzecz  n ie o d zo w n ie  p o t r z e b n ą ,  przepisać ś ro d ­
ki ostrożności w względzie obcych  i p o d r ó ­
żnych .

„ A b y  spe łn ić  s łu szne  życzenia  W P ą n ó w ,  
w y n u rz a n e  w rozm a itych  oko l icznośc iach ,  na­
znaczy łem  był dzień  i .  .Lutego r. p. za te rm in  
zap row adzen ia  n a ro d o w eg o  p raw odaw stw a i  
in s ty tucyy  sądowych. W y b u c h ły  w p ro w in ­
cyach po łu d n io w y c h  rokosz czyni n iep o d o -  
b n e m  ziszczenie tych życzeń  wj o z n a c z o n y m  
czasie; z tego też pow odu  n ie  będzie m o g ła  
nas tąp ić  instalacya W ysok iego  Sądu.

„S zlachetn i  i  m o ż n i  P a n o w ie !  Szybki po ­
stęp w y p ad k ó w ,  wstrząsaiący od  kilku tygodn i  
Królestwo, m oże wyw rzeć w pływ  i n a  in n e  in- 
s ty tucye  nasze .  Końca tych wypadków  n ie  
m ożna przewidzieć, a nadesz łe  dziś n iespodzia .  
m e  z A n tw e rp i i  don ies ien ia ,  daią  n o w y  d o w ó d  
„  c o d z ie n n y m  postęp ie  rzeczyw is tego r o z łą ­
cz en ia  dw óch wielk ich  części państwa.

„ T y m c z a s e m  oczeku ię  końca rzeczy z  za i»  
f a n ie m ,  a lbowiem  su m ien ie  m o ie  iest 6pokoy- 
ne .  P o leg a ć  m o g ę  zawsze na  pom ocy  W P a ­
n ó w ,  n a  p o m o c y  w iernych  p row incyy  p ó ł n o ­
cnych ,  i na  w sparciu  M oich S przym ie rzeńców , 
k tórzy po li tyczny  system at E u ro p y  u trzym aią .  *  
S to ię  ieszcze n a  czele l u d u ,  k tórego  sposób  
m yślen ia  re l ig iyny  iest n ay łęp sz ą  rękoym ią  o* 
pieki i ob rony  N ayw yźszego .“

W  A n tw e r p i i  wyszła d n .  17. P a ź d z ie rn ik a  
n as tęp u iąca  ( n ie c o  c iem n a )  o d ez w a .

B e lg o w ie !  O d  czasu w ydan ia  do  was m e y  
o d e z w y  pod  d. 5, m. b , ,  za s tanaw ia łem  się  
trosk liw ie  n ad  w aszem  p o ło ż e n ie m ;  poym u- 
ię  ie i u z n a ię  W a s  n a r o d e m  n i e p o d l e ­
g ł y m !  —  co z n a c z y ,  iż w tych naw et p r o ­
w in c y a c h ,  w których  pia6tuię w ielką w ładzę,  
n ie b ę d ę  s ię  waszym  praw om  obyw ate lsk im  
o p ie ra ł .  O b ie r a y c ie  w ięc  w o lno  i ró w n ie  iak 
wasi z io m k o w ie  w in n y c h  p ro w in c y a c h ,  D e ­
p u to w a n y c h  na  zaw ięzuiący  s ię  k o n g r e s  
narodowy i  u d ay c ie  się  nań dla naradzania
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się o interesach oyezyzny. T y m  sposobem 
Staię na czele poruszeń ,  wiodących Was  do 
nowego trwałego sianu rzeczy,  którego moc 
zasadzać się tna na narodowości .  T i k  prze­
mawia ten, który przelał krew za niepodległość 
W asz ego  krain, a który chce się.łączyć z W a -  
ezerni usi łowaniami,  aby narodowość Waszą  
ustalić. A ntw erp i a ,  dnia 16. Października 
2,830, W  ii h e l m ,  Xiążę Orani i .  •

Z  H a g i ,  dnia 20. Października.
Ń a  dzisieyszem posiedzeniu Izby Stanów g e ­

nera lnych ,  mianowano dwie Kornmissye do 
sprawdzenia pełnomocnictw nowo obranych 
członków z prowincyy półńocney Brabancyi,  
Geldęrń , .  Ut recht  i t. d. Potem przystąpiono 
do wyboru trzech kandydatów na Prezesa,  
P a n  Toulon  miał 39 głosów, P a n  Sypkens 23, 
P a n  G G. Clifford 31. Wyznaczono deputa- 
cyą do przełożenia Królowi rezultatu, poczem 
rozeszło się zgromadzenie bez ustanowienia 
dnia naybliższay-sessyi.

Minister  Gobbelschroy, który tu przybył 
onegday z An twerp i i ,  miał  wczora rano p o ­
s łuchanie u  Króla.

Z  A m s t e r d a m u ,  dnia 2.0. Października.
Dziennik i  tuteysze zawieraią list z Haagi 

wczorayszey daty,  w którym między innerni 
wyrażono:  ,,Po przybyciu tu C. Anstryackie-
go Posła, spodziewać-się możemy rozpoczęcia 
wkrótce ważnych dyplomatycznych obrad, któ­
re się tu między Posłami dostoynych mocarstw 
odbywać będą.  Obrady te nraią za cel pośre­
dniczą pacyfikacyą. obu oddziałów państwa. 
D  omyślać się na leży,  iż nasamprzód żądane 
będzie odobus t ronz upelnezawlesze nie bron i , 1*

Z  B r u x e  l I i , dnia 19. Października.
B żąd  tymczasowy wydał  obwieszczenie,  

W którern umieścił  wstęp odezwy Xcia Oranii  
z  d. 16. rn. h. i dodaie przytem,  iż nikt ,  iak 
tylko sam lud belgicki, stanowić może  o swo- 
iey narodowości polityczney.

Powiadaią tu ,  iż dzisieyszego rana także 
W Terrnonde  zatknięto chorągiew brabancką.

D e  Pot te r umieścił w gazecie C o u r r i e r  
d e s  P a y  s -Bas  pi smo,  w ktorern się mieni re­
publ ikaninem , ale przytem oświadcza, i ż  chce

swe mniemanie oddać pod decyzyą kongresu
narodowego.

Z PI a g i , dnia 21, Października.
Na-wczora yszem posiedzeniu drugiey Izby 

Stanów genera lnych ,  było 46 członków przy­
tomnych.  P o  przeczytaniu Król. uchwały, 
przez którą z pomiędzy trzech kandydatów Pan 
T o u lo n  mianowany został Prezesem Izby ,  
rozpoczął  tenże swe urzędowanie mową, któ­
rą na żądanie Izby do druku podano.  Potem 
przeczytano następuiące poselstwo Królewskie: 

„Szlachetni i możni  Panowie!  Z  wydaney 
przez Naszego ukochanego s y n a , Xięęia O ra ­
nii ,  dnia 16. m. b. w Antwerpi i  odezwy, któ- 
rey n ieznamy ani pow odu,  ani skutki iey ie- 
steśtny w stanie obrachować,  okazuie 's ię  ie'  
dnak widocznie,  iż w  prówincyach południo­
wych uznawanie powagi konstyburyiney cał­
kiem teraz ustało. W takowem rzeczy położe­
n i u ,  winniśmy starania nasze odtąd iedynie 
tylko poświęcać wiernym prowincyom półno­
cny m ,  tak, iż nietylko sposoby i siły wyłą­
cznie dla własney ich korzyści użyte być maią, 
ale też wszelkie środki władzy konstytucyiney 
na  te iedynie prowincye rozciągać się winny.  
Podług tey zasady czynione  będą propozycye,  
które w Naszem imieniu przekładane być maią 
zgromadzeniu W a s z e m u n a  teraźnieyaz. sessyi. 
Życzymy,  ażeby te propozycye także przez 
W  Panów z tego 8amego stanowiska były uwa­
żane i ocen ia ne , i żebyście W P a n o w ie  odtąd 
uważali się za reprezentantów samych tylko> 
północnych prowincyy; wszystko w oczekiwa­
niu te go ,  co,  pod względem prowincyy połu­
dniowych,  za wspólnet ,  rozważaniem z Na­
szymi Sprzyrnierzeńcamm uchwalonem zosta­
nie.  T o  wyraziwszy,  polecam Was ,  Szlache­
tni i Możni  Panowie ,  świętey opiece Naywyź- 
szego.  W  H a d z e ,  d, 20. Października 1830.

W  i 1 h e 1 m. “
Izba uchwaliła jednomyślnie druk* tego 

Królewskiego poselstwa..

Z  D o r t r e c h t ,  dnia 20; Październ.  
Wczor a  przeiecbał  tędy Generał Trip , 3  

dziś Genera ł  van G e e n ;  obadway udaią się  
do Antwerp ii .  Słychać,  iż ostatni ma sobie  
od Króla polecone  rozłączenie woysk hol-' 
lenderskich i belgickich..
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Z  A  n t w e r  p i  i ,  dnia 20. Października,
W  mieśc ie  n a s z e m  dosyć  i e szcze  spo koy-  

Ro. P o d  W a e l h e m  ze b r a n o  mos t ,  a woysko 
n *8ze za ię ło  tarn m o c n e  s t anowisko .  O c h o ­
tnicy z L o v a n i u m  i Bruxel l i  n i e pok o ią  wciąż 
?>oiące m ię d z y  L i e r r e  i A n t w e r p i ą  woysko  
K ró le w sk i e ;  m a ł e  utarczki  .wydarza ią  s ię  tu 
’ owdzie .  G e n e r a l  G e e n  s p o d z ie w a n y  tu ka- 
zdey chwil i .

N a  g ie łdz ie  tu t eyezey rozesz ła  się dzi ś  p o ­
głoska ,  iż r zą d  tymczasowy w B r u x e l l i ,  z o ­
stał p rze z  k lub ,  k tó ry ,  . składa jąc s ię  z Ja k o ­
b inów,  wielką m oc  w y w i e r a , p os po łu  s  nay-  
niźszern p o sp ó l s tw em ,  z r z u c o n y ,

Z  G a n d a w y ,  dn ia  iQ, Paźdz ie rn ika .
D z i ś  r ano  międz y  ątą i 5(4 go d z i n ą  wyc ią ­

g n ę ł o  z cytadel l i  woysko h o l i e nd er s k ie  z b r o ­
n ią ,  bagażami  i 4 dz ia ł ami .  O d d z i a ł  tut ey-  
szey gwardy i  oby watelskiey o d p r o w a d z a  ie 
aż do  gr3nięy.  O sa d a  cytadel l i  wynos i ł a  
1600 l u d z i ,  międ zy  którymi  z n a y d o w a ło  się 
900 żo ł n ie rzy  belgickich  i 50 beigickich cfi- 
t e r ó w ,  którzy pozostal i  w w ar ow ni ,  i ,  iak 
8 łychać,  chcą  uzna ć  rząd  tymczasowy.

P u łkownik  P o n ie c o u la n t  p oc ią gn ą ł  dziś ze 
*naczn ą  częścią sw oic h  pa rys k ic h ,  o c h o t n i ­
ków do Br ug ge .  P os z ł o  t a m  z n im  także 100 
o c h o t n ik ó w ,  którzy tu z A l o s t  p rzyc iągnę l i  
byli .

Z  B r u x e l l i ,  d.  20. P a ź d z ie rn .
P a n J e n n e v a l ,  w ie r s zo p i s ,  który nap i sa ł  

śp ie w ane  tu bardzo  częs to b rabanck ie  h y m n y  
Wolności ,  zginą ł  w po tyczce  pod  L i e r r e .

O d d z i a ł  z 1000 och o t n i k ów  o ds zed ł  z n o w u  
dzi s i eyszey nocy d o  woyska pows tańców.  Z a  
n im  ruszyły 4 wozy z oc ho tn icz ym i  s t r ze lca­
m i ,  p 0 d d o w ó d z tw e m  M a rg r ,  Chaste ler .

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  dnia 18- Października.

I zba P a r ó w  przyięła  p r zed wcz or a  p roiek ta  
p raw w zg l ęd em  kredytu  h an d l ow e go  go mil .  
i w z g lę d em  d o w o z u  zboża.  U k o ń c z y ła  tedy

ba Pa ró w wszystko to, co i u i  by ło  p rzesz ło  
p r z e z  I z b ę  D ep u to w a n y c h .  D opó k i  się ta 
z n o w u  n i e z g r o r n a d z i , n i e m o ż n a  się ża d n yc h  
w aż n y ch  czynnośc i  w I z b i e  Parów spodzie­
wać.

W  mieysce  P a n a  R a v e z ,  p i e rwszego  P r e ­
zesa Król .  Sądu w B o r d e a u x ,  który niewyfco- 
n a ł  n o w e y  p r zy s i ę g i ,  , m ia no w an y  iest  P a n  
R o u l k t .

G o n i e c  F r a n c u z k i  z a w i e r a :  „ R z ą d
o t rzymał  te legraf iczną wiad om ość ,  iż P u łk o ­
wnik .Va ld es  wta rgną ł  do  H iszpan i i  do l in ą  
Bastan .  —- Prz.ez B a i o n n ę  d o w ia d u i em y s ię ,  
i i  tamże dn ia  13, wiecz orem  przekroczy ł  g ra ­
nicę .  T o w a r z y s z o n y  od P a n ó w  Pa b lo  i M e n ­
d e z  de  V i g o ,  d o b r e  w p i t r w sz e m  rn ieyscu 
zna lazł  p rzyjęcie .  O d d z ia ł  Pu łk ow n ik a  V a l ­
d e s ,  mogący  wynos ić  800 lu d z i ,  wyruszy!  
był  świ taniem,  aby się z n im  po łączyć.  O  po­
r an k u  mia ł  P a b l o ,  który pow róc i ł  do  F r a ń -  
c y i , wkroczyć i nną  s t roną  do H is z p an i i .  Z a  
p r zy b y c ie m  ich wydał  Pu łkownik  V a l d e s  o d e ­
z w ę ,  w którey oświadcza ż o ł n i e r z o m ,  i i  im  
się  o twie ra  no w a  d roga sławy i n a d z i e i ,  3 
w którey tak się międz y  in n e m i  wyraża:  „ W a ­
le czny  G e n e r a ł  T o r r i j o s ,  po ł ączony  z i n n y ­
mi  nacze ln ika mi  i pai ryołami ,  mia ł  i u i  p r z e d  
d w o m a miesięcami rozpocząć  wielkie p o r u ­
sz e n ie  ludu  h i szpańsk iego .  N a d z w y c z a y n e  
olco l i cznośc i , które ie do tąd  poczęści  wstrzy-  
m y w a ’ y,  po mn o ż y ł y  tylko naszą  o r g a n i z a c j ą  
i naszą  s i ł ę ,  po lepszy ły  naszą  po l i tyczną  p o ­
s tawę i t r y u m f  nasz cku teczniey zapew ni ł y .  
Serca  wszystkich H i s z p a n ó w ,  z a c h w y c o n y c h  
tak h e r o ic z n y m  pr zyk ładem ,  oczekuią  od  nas  
h a s ła ,  aby skruszyć swe okowy.  Ż o ł n i e r z e ,  
nas zym i  p rzy jac ió łmi  są wszyscy c i ,  k tórzy  
wsp ie rać będą  sz lache tne  p rzeds ięwz ięc ie  z a ­
p e w n i e n i a  na ro d ow i  wolnośc i ,  bez wzg lęd u  
takiego są n a z w i s k a , d o  któregokolwiek n a ­
l eżeć  m og ą  s t ronn ic twa .  N ie p rz y ja c ió łm i  n a ­
szym i  są c i ,  którzy się p oc h o d o w i  n a s z e m u  
z b r o n ią  w rę ku  op ie rać  będą .  T y l k o  topor  
p raw a  sp a dn ie  na karki in n y c h - z b r o d n i ó w . tC 
—  P uł k o w n ik  V a l d e s  iest  t en s a m ,  k tó ry ,  
na  czele  60 pa t ry o tó w,  wz ią ł  roku 1824. wa­
r o w n i ę  Paryffę i t r zym ał  się w n iey  p rzez  23 
d n i  p rzec iw 4000 F r a n c u z ó w  i H i s z p a n ó w ,  
wspar tych  p rze z  3 okręty w oienne .  P o  p o d ­
d a n i u  twie rdzy  uda ł  się był  z szczątkami sw o ­
ich tow arz ysz ów  do  Afryki .  Os ta tni  znay-  
d u ią  się teraz i e szcze przy nim.

H r a b .  A bi sb a l  ( O ’D o n n e l ) ,  bawiący w A v i -  
g n o n ,  m a  zam ia r  wyiechać  ku g ran icy  h i ­
sz p a ń sk ie j .
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G a z e t a  F r a n c y i  zawie ra  o b s z e r n e  w ia ­
do mo śc i  o zamia rach  wkraczaiących do  H i s z ­
pan i i  Kons ty lucyon i s tó  w , z których się oka-  
z u i e ,  iż on i  n i e ch c ą  rew olu cy i  ogran ic zyć  
n a  H i s z p a n i i ,  l ecz  zamyślaią rozc iągnąć  ią 
d o  Por tuga l i i .  W  żo ł n ie rzy  d aw ne y  armi i ,  
k tórzy  weszl i  w s łużbę woyska n a i ez d n ic z e -  
g o ,  s ta rano  się w m ó w i ć ,  iż iest za mi a re m,  
w zn i eś ć  z n o w u  Kró la  Józe fa  n a  t ron  h i ­
szpański .

A v e n i r  (n o w y  dz ie nn ik  p o d  Styrem P a n a  
d e  la M e n n a i s )  m n i e m a ,  iż wolność s u m i e ­
n i a ,  w y ch ow an ia  i s towarzyszenia  , są nay-  
większemi  i n a y n i e o d z o w n i e y s z e m i  p o t r ze ­
b a m i  naszego  czasu.

D o  n ay z n ac zn i ey sz y ch  d o m ó w  h a n d l o ­
w y c h ,  które w osta tnich  czasach up ad ł y ,  n a ­
l eża ły d o m  T e r n e a u x  i G ondo l f .

G o n i e c  F r a n c u z k i  za w ie ra :  „ Z n i e ś ć
n i e m o ż n a ,  iż pod  bok iem do b rze  u p o r z ą d k o ­
w a n e g o  r z ą d u ,  wciąż u t rzy rnuią kor respon-  
d e n c y e  z K ar o le m  X . ,  i że są ludz ie we 
F r a n c y i ,  którzy g ł o ś n o  i o t w a r c i e  k n u i ą  
s p i s k i ,  aby Xiąźęc ia  Burd ega l sk ie go  n a  
t r o n  posadz ić .  K aż d eg o  dn ia  s łyszymy C o -  
d z i e n n i k a  s i lącego się na poc hw ał y  dla 
K a r o la  X .  S t a n  t a k i  n - i e m o ż e  b y ć d ł u -  
ż e y  c i e r p i a n y m . ”  —  C o  d z i e n n i k  na 
Jo:  „ J e ż e l i  s ię  n i e m y l i i n y , tedy k n o w a ć
s p i s k i  g ł o ś n o  i o t w a r c i e  n ie i e s t  cz em  
i n n e m ,  i a k tylko p r os t em  uży c i em  w o l n o ­
ś c i  d r u k u ,  i w y n u r z e n i e m  zam ia rów  i uczuć 
n a  moc y  ow eg o  p r aw a ,  k tóre n o w ą  K ar tę  
z a p r o w a d z i ł o ,  a  które także p r ze z  da w ni e y-  
s z ą  Kar tę  z a p r o w a d z o n e  by ło .  Z n a m y  
S t ronnictwo ,  które,  n ie  tak d a w n o  t emu,  za ra ­
z e m  o t w a r c i e  i p o t a i e m n i e  k n o w a ł o  
s p i s k i ;  o t w a r c i e ,  używaiąc  wolnośc i  d r u ­
k u ,  iak my  to dziś  c z y n i m y ; p o t a i e m n i e ,  
w  k lu b a ch ,  t ayny ch  towarzys twach  i zwią ­
z ka ch ,  gdzie  s ię  n a r a d z a n o  o sp oso ba ch  s t r ą­
c e n i a  o k r u t n y c h  B u r b o n ó w ,  i g d z i e  k a- 
ź d y  ś r o d e k  u z n a w a n y m  był  za do bry .  
S t a n  t a k i  n i e m o ź e  b y ć  d ł u ż e y  c i e r ­
p i a n y m !  woła  G o n i e c ,  A  źe s tan ten 
n i e i e s t  czem  i n n e m  iak skutkiem r z ą d u ,  k tó­
r y  dozwala  w oln ego  myśl i  wynurzan ia ,  i e d e n  
wię c  tylko zn am y ś rodek  po łoż en ia  m u  końca,  
a  t e n  i e s t ,  że by  zn ieść  n o w ą  K a r t ę ,  iak to

z r o b i o n o  z  d a w n ą ,  w yw oł ać  w o l n o ś ć ,
a p rzyw oła ć  r zą d  t e r r o r y z m u .  M o g ł o ć b y  się 
to i e szcze siać i b y ł o b y ,  —  i e  tak uźyierny 
wyra zu  p e w n e g o  d o w c ip n e g o  cz łowieka (T a l ­
l e y r a n d )  — p o c z ą t k i e m  k o ń c a ;  lecz  ninl 
d o  tego p rzy idz ie ,  pozwol i  n am  G o n i e c  ko­
rzystać  także t r oc hę  z owey  w o l n o ś c i , którą 
r e w o l u c y a  tw ie rd z i ,  że  wszystkim nadała,  
a którey r e s t a u r a c y a  n i k o m u  niezabra-  
n ia ł a . “

P a n  B o h a i n ,  właścic iel  „ F i g a r a , <c mian o­
wa n y  iest P re fe k te m  D e p a r t a m e n t u  Cha* 
r e n te .

P i s e m k o  u l o tn e  p o d  t y t . ; „ R e k l a m a c y *  
i e d n e g o  F r a n c u z a ”  zos ta ło  w skutek re* 
kwizy i  P ro ku r a t o r a  r z ą d o w e g o  zagrab ione.  
A u t o r  ( P a n  N u g e n t ,  sz lachcic)  i d rukara  z a ­
stali  za po zw a n i .

P rz y b y ł  tu Xiążę  S z w a r c e n b e r g , który o d '  
by ł  kamp an ią  algier ską iako ocho t n ik .

H r a b i a  M o n ta l i v e t ,  P a r  F r a n c y i ,  m i a n o ­
wa n y  iest  G e n e r a l n y m  K o m m is sa r z e m  l is ty  
cywi lney  i z a p e w n e  o t rz ym a  u r zą d  G e n e r a l ­
n e g o  I n t e n d e n t a  d o m u  Kró l .

Min i s t e r  f inansów us tanowi ł  Kommissyą ,  
w ce lu  r o zdz ie le n ia  30 m i l io n ó w  d la  hand lu  
i p r z e m y s ł u ,  którey P r e z e s e m  iest  Hra b ia  
M o l l i e u ;  c z ł o n k a m i ,  są P a n o w i e  Mail lard,  
G a n n e r o n ,  Sanson  D a v i l i e r  i Cot t ier .

M in i s t e r  w o y ny  uw iad om ią  o fi ce rów da ­
w n e y  a r m i i ,  którzy tnaią za mi a r  weyść z n o ­
w u  w s ł u ż b ę ,  lub  chc ą  rościć iakie p re ten -  
s y e ,  iż prośby t akowe p ow in n i  nayd a ley  do 
d.  1. G r u d n i a  r. b. podać  do  M in i s t e ry um .

W  Pou t ie rs  i M o u l i n s  w y c h o d z ą  dwa no w e  
dz i enn ik i  pod  t y tu ł e m :  P a t r i o t ę  d e  13
V i e n n e  i l’H o m  m e  l i b r ę .

B a r o n  A tha l i n  pow róc i ł  tu  z  swoiego pose l ­
stwa do Rossy i .

Xiążę Ta l l ey ra nd  doniósł z Londynu rządo­
wi, iż do Bretani i  expedyowano ztamtęd pota­
iemnie wywoź broni, z a p ew n e  dla wspierania 
tam rokoszu.

550 wolnomula rzy ,  poczęści  z ró żn y c h  miast 
d e p a r t a m e n to w y ch ,  ob ch od z i ło  wczora  wratu-  
szu wstąpienie na t ron L udw ika  F i l ipa  I .  świe­
tn ą  ucztą .  Znaydowal i  s ię  między  nimi  M a r ­
szałek  X.  T ar en t u  ( M a c d o n a l d ) ,  Lafayet te ,  
H r ,  L a b o r d e  11, d.

( D o d a t e k . )
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Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.
Nru 87.

( Z  d n ia  3 0 . Października ^ 8 3 0 . )

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  d n i a  i 8- P a źd z i e rn ik a .

M i n i s t e r  s p r aw  z a g r a n i c z n y c h  o św i a d c z y ł  
r e z y d u i ą c y m  we F r a n c y i  K o n s u l o m  M e x y k u  
K o l u m b i i ,  d a  P l a t a  i C h i l i ,  ź e  K r ó l  g o t ó w  
u z n a ć  sa z a sa d ę  n i e p o d l e g ł o ś ć  t y ch  pań s t w  
i z a w r z e ć  z n i e m i  t raktaty h a n d l o w e  i ż e g l u ­
g i ,  s k o r o b y  p r z ys ł a ły  d o  P a r y ż a  A g e n t ó w  
o p a t r z o n y c h  w d o s t a t e c z n e  p e ł n o m o c n i c t w a .  
■Nadto r o z k a z o n o  o ś w ia d c z y ć  toż  s a m o  R zą -  
p o m  P e r u  i B o l iw i i  p r z e z  za w i e t r z y t d n i o -  
n ych  u  R z ą d ó w  ty c h  K o n s u l ó w  f r an c uz k i c h ,  
o R z ą d o m  G u a t i m a l i  i M o n t e  V i d e o ,  p r z y  

o ryc  i R z ą d  n a s z  d o t ą d  K o n s u l ó w  n i e u t r z y -  
m i n e ,  p r z e z  o f i c e ró w  K r ó l e  w. m a r y n a r k i .

I  od  K a r o l e m  X.  m i e l i ś m y  ż o ł n i e r z y ,  a ż o ł ­
n i e r z e  ci n a p ę d z i l i  p r z y n a y m n i e y  6t r a c hu  
r o z b ó y  n ik ow i  m o r s k i e m u .  H a n d e l  na sz  n i e-  
uy ł  w p r a w d z i e  w s t a n i e  k w i t n ą c y m ;  k r z y c z a ­
n o ,  u ż a l a n o  s i ę ,  i e d n a k ź e  h a n d e l ,  i e że l i  
®ię n i e p o s u w a ł  n a p r z ó d ,  to  s i ę  p r s y n a y -  
m n i e y  w lek ł .  W o l n o ś c i  d r u k u  n i e b y ł o ,  
B t e m ws zys tk i em  d z i e n n i k  l i t e r ack i  m ó g ł  t rzy 
r ? z y ,  a n a w e t  c o d z i e n n i e  w y c h o d z i ć ,  i e że l i  
8lę  t y lko k o m u  ch c i a ło  t y tu ł  o d m i e n i ć .  P o d  
r z ą d e m  P a n a  M a u g u i n  i p o l i c y ą  i e g o  źanda r -  
m e r y i  o d b y w a ł o  t o w a rz y s tw o  A i d e - t o i  i i n ­
n e  s w o ie  p o s i e d z e n i a  i r o z p o w s z e c h n i a ł o  
w  d z i e n n i k a c h  s w o ie  r o z p r a w y  b e z  n a y -  
t n n i e y s z ę y  o b a w y .  P o r ó w n a y m y ź  t e r a z  t y-  
P a n  r  ^ o h g n a k a  z  w o l n o ś c i ą ,  k tór ą na> 
P  f .  U' Zi0t  obtJa r z a .  N a s a m p r z ó d  p y t a m y  
j;*, r .3,r , a » g d z i e  i es t  wo ysk o  f r a ncu zk i e

° W “ PS łby  s t a w ić  n a p r z e c i w  mo ca r -
nrr o i  Za^r.arVczn.yfn» gdyby im  na rnyśl 
P ysa o ,  odw iedzić nas raz ieszcze. Jeżeli

s i ę  n i e m y l i m y  , n i e m ó g l b y  na  i e d n o  s t a n o w i ­
sko  35000 l u d z i  z e b r a ć  b e z  o g o ł o c e n i a  i n ­
n y c h  rn i eysc .  A z a t e r n  w w z g l ę d z i e  s i ły  woy-  
s k o w e y ,  ie że l i  s i ę  d o  po w s t a n i a  w m as s i e ,  co  
i uż  o s t a t e c z n y m  ies t  ś r o d k i e m ,  n i e u c i e k n i e -  
my. ,  a d m i n i s t r a c y a  G u i z o t a  n i c d o ł ę ź n i e y s z ą  
i es t  da l e k o  o d  a d m i n i s t r a c y i  P o l i g n a k a :  bo  
i e s t e ś m y  p e w n i  ^ źe  p a n o w i e  u c z e n i  n i c s p u -  
s z cz ą  s i ę  na  g w a r d y ą  n a r o d o w ą ,  k tór a  z a p e ­
w n e  s t an o wi sk  s w o i c h  n i e o p u ś c i ,  a b y  iść n a  
g r a n i c ę .  Z  d r u g i e y  s t r o n y  n i e u f n o ś ć  n i e b y ł a  
n ig d y  p o w s z e c h n i e y s z ą ,  p i e n i ą d z  r z a d s z y m ,  
a h a n d e l  w o p ł a k a ń s z y m  s t a n i e ,  iak p o d  wy- 
s o k i e m i  z d o ln o ś c i a m i  w y c h o d ź c ó w  d o  G a n d a ­
w y .  W y i ą w s z y  k r a w c ó w ,  h a n d l e r z y  sukn a ,  
p a s a m o n i k ó w  i t ych  r z e m i e ś l n i k ó w ,  k tó r y c h  
u b i ó r  g w a r d y i  n a r o d o w e y  z a t r u d n i a ,  w co  
s i ę  o b r ó c i ł ,  p y t a m y ,  h a n d e l  P a r y ż a  1 p ro -  
w in c y y  o d  d. 35. L i p c a ?  T y m c z a s e m  p a p i e ­
ry  c o r a z  u p a d a i ą ,  b a n k r u c t w o  p o  b a n k r u c ­
tw ie  n a s t ę p u i e ,  a p r z y s z ło ś ć  o b i a w i a  s i ę  
w n a y s m u t n i e y s z y c h  k o l o r a c h .

D z i e n n i k  S p o r ó w  b r o n i  d z i e ln i e  I z b ę  
D e p u t o w a n y c h  p r zec iw  i a d o w i t y m  p o c i s k o m  
w ie lu  d z i e n n i k ó w .

K o m m i s s y a  S ą d u  P a r ó w  s ł u ch a  wc i ąż  św iad ­
k ó w ;  zd a i e  s ię iź p r z e d e w s z y s t k i e m  c h c ą  ści­
słe w y b a d a ć ,  iak s i ę  w łaśc iwie  d n i a  37. L i p c a  
w sz cz ę ł a  walka m i ę d z y  l u d e m  a  woysk i em.  
A r e s z t o w a n i  M i n i s t r o w i e  z n a y d u i ą  s i e  i e s zcze  
W V i n c e n n e s .

T ł u m y  p o sp ó l s t w a  z e b ra ł y  s i ę w c z o r a  n a  p la ­
c u  i d z i e d z i ń c u  P a l a i s - R o y a l  i w o ł a ły :  Sp ra ­
w ied l i woś ć !  Śmierć ,  M i n i s t r o m !  G w a r d y a  na* 
r o d o w a  p r z y w r ó c i ł a  spokoy noś ć .

D zienniki tuteysze donoszą z listów prywat­
nych z Madrytu dnia 7. m, b ,,  i i  tam przybył



■;1272

JtKarsedidklEfrdBiaRourmont ' izostał  ot 1 Króla 
łEłiszpańskiego-tnianowatiy naczelnym dowódz- 
teą.zebranego ma.granicy północney woyska hi 
-szpańskiegn.

Z  T u l o n u  donoszą ;pod dniem 9. m. b.., iż 
gabarra ,;l’As t ró l ibe“  chciała dnia tego popły­
nąć do .Algieru z .7—t8 statkami przewozowe-  
ifni, na których -powrócić ima do E ran cy i  ącoo 
S-ludzi-tamecznego *woyska.

•<VV 'Valenciennes przedsięwzięto naysirrow- 
S * e  środki .wcelu zapobieżenia wywozowi b r o ­
n i  do  Belgium. W  mieście rem,  i w D o u c h y ,  
zabrali .celnicy kilkatpak.z.bronią.

Uni a  19.  P a ź d z i e r n i k a .  
“W czor a  prezydował Król w radzie "Mini­

strów.
M o n i t o r  donosi ,  ?iż Baron  A th a l i n ,  który 

dnia 16. powrócił z Petersburga,  przywiózł 
uznanie  teraznieyszego rządu zestronyiRossyi.

' f e n i e  dziennik zawiera artykuł — iak się 
zdaie urzędowy — przeciw teraźnieyszym 
krzykom,  żądającym -'śmierci Exministrow. 
M ów i  w nim między innemi:  „Trwaiąc ie-
szcze d luiey podobne  bezprawia , nadweręży­
łyby niezmiernie niezawisłość sędziów i bez­
pieczeństwo obywateli. W  okoliczności, da- 
iącey;powód do.nich,  nie znayduie się żaden 
pozor ,  'któryby ie usprawiedliwiał.  -Rząd, któ­
ry iest tego zdania ,  iż ogolne i bezpośrednie 
zniesienie ‘kar-y śmierci żadnym sposobem na­
stąpić nie m o ż e , podziela, po ścisłey rozwa­
d ze ,  niemniey i to mn iemanie ,  iż potrzeba 
czasu i długiey pracy, aby tę karę ograniczyć 
w naszey księdze praw na te przypadki,  gdzie 
konieczność nadaie iey cechę prawności. W ie  
też zarówno-rząd, iż silne utrzymanie niezawi­
słości sędziów i bezpieczeństwa wszystkich, 
naypierwszym iest iego obowiązkiem; wie,  iż 
ho no r  i spokoyność spółt czeństwa na tern się 
opieraią i bronić ich będzie przeciw wszelkim 
gwałtom. Wydane  są rozkazy, ażeby rozpę­
dzano  -wszelkie burzliwe tłumy i zakazano 
przylepiania odezw,  równie iak wszelkich o- 
braźaiących i groźąc.yćh krzyków. Sprawcy 
takowych czynów inaią być podług praw ściga­
n i  i karani “

W ciąż ieszeze daią się widzieć na murach 
w bliskości pałacu Luxem bourg bezimienno

pisma,  ■podbupzaiąee ’lud  łlo :gw»’łtownośei 
przeciw oskarżonym Ministrom i Sądowi P a ­
rów. Wczora  w południe pokazała się przed 
Palais-Royal  gromada z 30 ludz i ,  którzy cią­
gnąc w porządku.po  t rzech,  nieśli przed so­
bą tróykoJorową chorągiew,  na ktorey stały 
6łowa: . „ Ś m i e r ć  M i n i a t r o r a ! * 1 -Gwar- 
dya narodowa wzięła się niedawnie do broni  
•i aresztowała chorągwiarza wraz z kilku inny­
mi.  Na wieczór było znowu bardzo wielo 
ludzi w dziedz ińcach  i ogrodzie Palais-Roystl 
►i kilkakrotnie dał się słyszeć krzyk: „ M i n i ­
s t r o w i e  m u s z ą  « g i n ą ć ! “  tak iż gwardys 
narodowa widziała się p rzymuszoną ,  wypró­
żnić podwórza i ogród i zamknąć kraty. 
W  środku iednego <z tłumów -prowadzono 
t rumn ę z czterema czarnemi  chorągwiami.  
-Zgiełk ludzi był tak wielki,  iż sklepy Palais- 
Royal  i okolicy pozamykane były.  Gwardya 
narodowa postępowała sobie spdko yni e  i 
z umia rko waniem ; kilkunastu burzyciel i  spo- 
koyności aresztowano.

Po d o b n o  Pan  Chante lauze ,  ieden .z uwię­
z ionych w V in c e n n e s  Exministrow,,  złożony  
iest niebezpieczną chorobą .

H  i $ z p a ti ń a. 
Z M a d r y t u ,  duia 5. Października.

Wczoraysza  gazeta -nadworna-zawiera n i -  
s tępujące -Królewskie postanowienie (o któ- 
rem wspomniel i śmy pokrótce w przeszłey ga­
zec ie ):  „ W  chwil i ,  kiedy głębokie rany za-
dane  państwu w Jatach rewolucyjnych 1820. 
do 1823-, zaesęly się goić,  a poddani  Moi  
zaczęli używać ważnych polepszeń,  któro 
Nam pokóy do wszystkich gałęzi adrninistra- 
cyi publiczney zaprowadzać pozwala ł ,  trwa­
jąca w złem fakcya, która się sprzysięgła no  
zgubę oyczyzny ,  nanowo poczyna niepo­
koić Królestwo,  to pokazuiąc się z iedney  
strony przy górach Pireneyskich,  to z dru- 
giey strony zamierzaiąc napady od morza. 
Z n a n e  są ioy haniebne  zamysły ; czuwa s ię  
na  wszystkie iey zabiegi i in trygi ,  aby io  
zniweczyć i Monarchią od nowych uchować  
nieszczęść.  Niechay wszyscy, wierni Królo­
wi sw oiem u, poczciwi mieszkańcy, którzy
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IniłbJąj p o r z ą d e k  i sp o to y n o ś ć '  i ściśle p rze -  
^tltzegaią^ u s t a w z d a d z ą t  siąi na Moi ą  p ieczo­
łowitość i czuyność  w ł a d z ; lecz u ie ch  z d r u ; 
R'ey s t rony d rzą  n ieg odz iw i  lu d z ie ,  którzy, 
na duż yw aią  M!oie Królewskie  po b ła żan ie ,  
i' płodzą'  w swein zepsutern sercu,  n i espokoy-  
Hość i z d r a d ą ,  jakąkolwiek bą d ź  maską ukry­
wa ią, p r zed  na m i  swe n ie go dz i w e  zamiary. .  
B ę d ą  od tąd dla nicli  n i e u b ła g a n y m  , a K r ó ­
lestwo p r zez  ścisłe d o p e ł n i e n i e  nas tąpuią-  
Cyrh po s ta n ow ie ń ,  wkrótce od  tych z ł o c z y ń ­
ców. ocz ys z cz o ne m  zos tan ie .  A r t y k u ł  I. 
Pkzep i sy  ar tyku łów I. 2. 3 , 4, i 5,, K r ó l e w ­
skiego dekretu-'  z d. 17. S ie rpn ia  18-23. p r z e ­
ciw rewolucyoni stom- ,  uiątyra gdz ieko lwiek  
b ą d ź  w H isz pa n i i  z b r on ią  w rąkuj  pozostają;  
w  zupe ł t i ey  sw ey  mo c y  i ms ią  być p rze z  G e ­
n e r a ł ó w  lub in n y c h  dowód zc ów  siły zbroy .  
n e y  sk rupu la tnie  w yk onane .  —  A r t .  2. O s o ­
b y , .  ktoreby |dodawały.  [b un t ow nik om broni ,  
amunicy i ' ,  żywnośc i  lub  p i en iąd zy , ,  l ub  któ- 
r e b y  ułatwiały z b r o d n ic z e  ich z a m i a r y ,, uwa­
ż a n e  bądą.  za- zd ra yc ów  oycźyzny-  i s to so wni e  
d o  ustaw I .  i 2 , ,Ty t .  I I .  s ió d m e g o  od d z i a ł u  
śmiercią ;  karane. .  —  A r t . .  3. C z ło n k ow ie  
D>unicy.palności i zwie rzchn icy,  po wsiach, .  
W k tó rychby sią okolicy,  zb r oy n i  bu n t o w n ic y  
pok aza l i , ,  a którzyby, n ieza wi ado mi l i  o tern 
w ł a d z  cywi lnych :  i woyskowycl i  w półtory.  g o ­
dz iny  na* każdą mi lą o d le g ł o śc i1 pun k tu  n a p a ­
ści od g łó w n eg o  mieysca o b w o d u ,  ma ią  być 
a resz towan i  i p o d  s ą d 1 o d d a n i ;  a skoroby  8ią. 
okaz a ło ,  i i  n ieczynność .  ich zm ie rza ła  do  
u ła twien ia  i m 1 o s ią gn i tn i a ,  c e ló ,  maią.  być 
śmierc ią  k a r a n i ; ieźeliby- itn zaś  tylko o p ie ­
szałość do w ied z i o ną  został a ,  ma ią  być '  o są ­
dz e n i '  na zap łace n ie  tysiąca dukatów i na 
Sześcioletnią  korą ga lerową .  —  A r t :  4; Kto- 
by, bun tow nika  wtado mie  w d o m  swóy p rzy­
j ął  lub  go w n im uk rywał ,  u l e g n ie  czterole-  
tn i ey  pracy p rzymu6 ow ey  i karze pieri iążney.  
5,00 dukatów.  —  A r t .  5 > Oimha,,  u t r zymuią .  
«a kor respondfencyą z c z ło w ie k ie m ,  który za 
p o p e ł n i o n ą  w r. lgao.  do 15323. z b r o d n ię  sta­
n u  z Kró les twa został  w y g p a n y m , .  skazaną 
b ęd z i e  na d w u le t n i,e wiąz ien ie  i karą- p ie n ią .  
I n ą  20Cr dukatów ; i e fe l i  zaś ce lem kor respon-  
dencyi b y ło ,  u ł a t w i ć ' b e z p o ś r e d n i o  wy mie­
r z o n e  p rzec iw rządowi  zamysły. ,  ma  byc wi—
Uowayca śmie rc ią  uka rany .  —  A r t .  6.- G e ­

n e r a l n y  I n t e n d e n t '  po ł t ćyh  po di -  i a F  mrypręjp 
dzć y  spis  i m i e n n y  wszyeiki th wy-ehndzcówy, 
k tórzy dawnie y  p rzez Sądy Kró les twa z a ' p o ­
p e ł n i o n ą  zbrodn ią ,  s t anu z a o cz n ie  osądzen i .  
by>li;; w ła d z o m  cywii ł iynr  i- woysWowyvir na> 
po gr an ic zu  i w por t ach morskich,  p rzesłane-  
bą dą  i c h . o p i s y ,  w zamia rze  czuwania ,  ażeby  
s i ą  do  kraiu- n ie p rz e d z i e r a l i ,, i wszędz ie , ,  
g d z i e b y  zostal i  u ięc i , ,  ieźeliby.  niebyl i  u z b r o ­
j e n i , .  ma być na> nicli  dokonaną ,  kara ,, która- 
wów cza s - za ocz n i e  przeciw- n im  była pos tano­
w i o n ą . . —  A r t ,  7. Wsze lki  zam ach , ,  p rze d ­
s i ę wz i ę t y  wewną t rz ;  kramy,  ar maiący- na ce lu  
t a r g n i t n i e  sią na rooią.nay wyższą władzą,- lub  
z rz ą d z e n ie  zawie ru chy  w kraiu , śmierc ią  ma'  
być  k a r a n y . . — A r t .  8' O so b y  ,. k tó rych ra­
dy i 1 mowy,  poc iąg ną  za sobą,  po wstanie lub> 
n ie sp o k o yn o ść  po rzą dek-pub l i czny  mieszaią-  
cą ,  ma ią , ,  w iniarą szczegó inych  oko l i czno­
ści każdego  p r z y p a d k u ,  n a - ł d e t n i ą - k a r ą .  ga­
l e ro w ą  być osą dzone . .  —  A vrt-.. 9. Osoba, ,  
ma iąca wi adomość '  o sp i sku,  go dzą cym  na  
w e w n ę t r z n e  i ze wn ę t rzne ;  bezp ieczeńs two , ,  
a n ie d o no sz ą ca  n i e b a w n ie  o  tern władzy wła- 
śc iwey , .  ma być do sądu;  p o c i ąg n io ną  i w e ­
dle s t o p n i a s w e y  w in y ,  i akaby  się z -processus 
okazała ,, i ważności  oska rżenia , n a ’ 2 — tole-  
tnią; p r ac ą  przy musową-, skazaną.  —  Prze*'- 
Króla w łasn oręczn ie  podp i sa no .  D a n  w pa ­
ł a c u ,  dnia- 1. Paźdz ie rn ika,  183.P- D o - D o n t  
E .  I . .  Ca lomarde .-

A ' t r  g l' i a:
Z  L o n d y n u ,  dn ia  19. Paźdz ie rn ika ; .

W  ciągu p rzesz łego  tygodn ia  miewał '  Xią--  
żą W e l l i n g t o n  kilka razy, rozmowy,  z Xtąc ie t a  
T a l l e y r a n d .

Dnia .  16. m; b. udał* się; Karoli  X .  zamku- 
L u l  worth,  do P ó o l e ,  a  nazaiut rz  - s t a m tą d  nai 
statku p a r o w y m d o E d i n b u r g a ; .  X ią ź ę . iX ię źn a  
A n g o u l e r n e  odby.waią. tę podróż  lądern..  X ią -  
źna  Berry poiechala- d. 16,. do  W i n c h e s t e r  do- 
Posła.  Neapo l i t ańsk iegp ,  H ra b ie g o  Lu do l f ,  
gdzie miała zamia r  zabawić dni; ki lka,. a p o t em  
udać  sią za; swoimi  dos toynymi  k rewnymi  do  
pałacu  H o l y r o o d t H o u s e ,  w którym on i  przez  
czas po by t u  swego w państwach Brytańskiclii 
mieszkać będą;
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D z i e n n i k  dworski  powia da ,  i i  tu był  agent  
B t l g i c k i ,  aby of iarować X iążę c i u  L e o p o l d o w i  
k o r o n ę ,  lecz n i e  zos iał  p rz y p us z cz o ny m ,

S  z  w  a y c a r  y  a.
Z  d n i a  17.  P a ź d z i e r n i k a .

D o n o s z ą  od  granicy  S / .waycarsk i ey : P i e -
roontscy i L o m b a r d zc y  Karbonaryus ze  p o d ­
noszą  g ło w y  na naszych  granicach .  W y so k a  
zw ie r z c h n o ś ć  po lec i ł a  s tanowi  T es sy ń s k ie u fu  
Ścisłe środki  o s t r o ż n o ś c i ,  ażeby  neutra lność  
niezos ta ła  narażoną.

m v v v v \  \  u v u M f

R ozm aile wiadomości.

W  artykule z  n a p i s e m :  „ Ł a t w y  s p o s ó b  
d a w a n i a  w i e c z o r ó w ”  tak B a ł a m u t  P e -  
t e r s b u r g s k i  rozpra wia :  „ C z ł o w i e k  s t w o ­
r z o n y  d o  towarzystwa i w z a i e m n y c h  m i ę d zy  
lu d źm i  s tosunków.  Kto ma  większą  l i c zbę  
z n a i o m y c h ,  ten bardzi ey  iest  t owarzysk im,  
Jen ł a twiey  zn a yd z i e  i p o m o c  i protekcyą  
v  p o tr z e b n y m  razie  i w e s e l e y ,  iak po w ia da ­
j ą ,  czas  przepędza .  D la  zrobien ia  i utrzy­
mania  zna io m oś c i ,  trzeba s i ę  k on ie c z n i e  z l u ­
dź m i  w id y w a ć ,  od w ie d z a ć  ich i przy im owa ć  
a  s i e b i e ;  trzeba opróc z  pamię tania  o im ie ­
n i n a c h ,  rodz inach  i świętach  wsz e lk i e go  ro -  
d za iu  i n a z w i s k a , n i e k i e d y  i ch  nakarmić i na ­
p o i ć ,  to iest  dawać ob iady i w i eczory .  T e  
os ta tn i e  są u nas w na yw ię ks z ey  m o d z i e ,  i 
każda rod z in a ,  umie i ąca  cok o lw iek  żyć  na  
Ś w i e c i e ,  mus i  i e d e n  w ie cz ó r  w tyg o d n i u  p o ­
św ię ca ć  na przyi ęć ie  u s i e b i e  z n a i o m y c h ;  po ­
zos ta ł e  m o ż e  przepęd zać  iak s i ę  i ey  p od ob a j  
cnaiąc b o w i e m  w iec zor y  6 tał e,  rzadko w in-  
jsyeh dn ia ch  bywa od w ie dz an ą .  Kto m o ż e  
d aw a ć  w i e c z o r y ,  t en  uważany  bywa za z n a ­
cz n i e  s z c z ę ś l i w e g o ,  ma  p e w n ą  wzię to ść  i po-  
w a g ę ,  bo  te ro sną w miarę  wydatków n a  
u p r z y je m n ie n i e  ży c ia  i na zab ic ie  czasu,  g ł ó ­
wnego wszystkich nieprzyjaciela, W ieczory

w ięc  są k o n ie c z n i e  p o t rze bn e  i bardzo p o ż y ­
t e c z n e ,  a g d y b y  ie da w a ć ,  trzeba m i t c  p i e ­
n iąd ze .  Za trudn ien i e  pospo l i te  na w i e c z o ­
rach^ gra w'karty,  potrafia i t emu z a r a d z i ć .

■ K o m u  z n a io m e  są nasze  towarzys twa ,  te 
koterye bez  życia ,  ob d a rz o n e  m e c h a n i c z n y m  
r u c h e m ,  przyznać  m u s i ,  źe  karty są dla nas  
n ie o d b i c i e  potrzebne .  L i c z n e  z n ich  kor zy ­
ści  w ia d o m e  w szy s tk im ,  a le  wiek nasz  prze­
m y ś ln y  n i e o g ra n ic zy l  s i ę  n i e m i  sarnemi i kar­
ty stały s i ę  ź ró d łe m  n o w e y  użytecznośc i -  
Od kr yc i e  to n i e i e s t  iuź t a i e m n ic ą ,  i za p o ­
m o c ą  i e go  każdy ma i ący  ze  dwa dzies iątki  
z n a i o m y c h ,  którzyby go  od w ied z i l i  raz n a  
t y d z i eń  i grywal i  w kart y,  m o ż e  dawać  w i e ­
czor y .  P o k o i e  czy poko iki  o świeca ią  s i ę  iak 
m o ż n a  n a y l e p i e y ,  zb ieraią s i ę  za p ros zen i  
próżniacy  i m i l e  próżn iaczk i ,  p ły n ą  dla g o ­
spodarza  o św iad cze n i a  p rzy iaż n i ,  p o k r e w ie ń ­
stwa,  przy ch y ln oś c i  i t. p. przy f i l i żance  chiń-  
sk i ey  in fu zy i ,  s zklance  p o ń cz u  lub d o b r e g o  
w i n a ,  a cz a se m  i lu r y ,  n i ek i e dy  zaś przy  
sm a c z n e y  w ie c z e r z y ;  gd y  t y m cz as em  g ł ó w n e  
sp rę ży n y  w ie c z o r a ,  w i s t ,  b o s t o n ,  faraon,  
mus zka i ekar te ,  dz iałaią  na kilku stol ikach.  
G os p od arz  do  wszystki ch n a l e ż y ,  to iest,  by ­
wa w sp ó ł ce  i i l e  m o żn a  nay-częś i iey  o d ­
mi en ia  karty.  K a ż d y ,  który w y gr a ł ,  mus i  
p o d łu g  zw ycz a iu  za każde d w ie  tal ie płac i ć  
s ł u ż ą c e m u  5 r. ass,  •— Któżby  s i ę  domy ś l i ł ,  
źe  t en  n i e w i n n y  podatek  wystarcza na o ś w i e ­
c e n i e  p o k o ió w  i za sp ok oj e n i e  ape tytu bawią­
cy c h  s i ę ,  a przy l i c z n y ch  zg r o m a d z e n i a c h  
i g o r l iw yc h  graczach ,  robi  i e s / c z e  czysty  d o ­
c h ó d ,  wystarczający n a  parę n o w y c h  c z e p ­
kó w  dla g o sp o d y n i  w  przec iągu  i e d n e y  z i ­
m y .  P r z e m y s ł  r z ec zy  m n o ż y . ”

N a  Osta tnim Jarmarku Wr oc ław sk i m b y ł a  
w e ł n y  z  królestwa P o l s k i e g o  1275 cet .  z VV.X,  
P o z n a ń s k i e g o  2550  cet .  w ed łu g  gatunku p ła ­
c o n o  w t l n ę  od 18 do i 3c  tal.

V - * * •* ¥ » »
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P A M I Ę T N I K
obielenia W ied n ia  przez Turlane i 

spieszących mu na odsiecz P olaków  
r. 1683.

(  Z R ozm aitości L w o w s k ic h .)

(W j-p is  E artyku łu  n iem ieck ieg o : Historische Deni-
wurdigkeittn der Stadt Wien um ieszczonego 
w  piśmie czasowem  w ied eń sk iem : Neues Archiv 
fu r  Geschic/itc, Slaatenkunde, Literatur und 
Kunst. Marz 1 8 3 0 .)

C e s a r z  L e o p o l d  p r z y  z b l i ż a i ą c e m  s i ę  n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w i e ,  i e s zc z e  w m i e s i ą c u  JM a i u 
r .  1683.  z a w a r ł  p r z y m i e r z e  z P o l a k a m i ,  p rze-  
e i w  n i e p r z y i a c i e l o w i  C h r z e ś c i a n .  Po l s ka  za- 
l e d w o  o t r z ą ś n i ę t a  z klęsk o k r o p n y c h  w o y n y  
t u r e c k i e y , c h ę t n ą  o k az a ł a  s i ę  w ż ą d a n e y  p o ­
m o c y .  S o b i e s k i ,  p o s t r a c h  B i s u r m a n ó w ,  
w p r ę d k o ś c i  p o w o ła ł  wo ys k o  i n i e m i n ą ł o  6 
n i e d z i e l ,  gdy  s t an ę ł a  si ła z b r o y n a ,  z ł o ż o n a  
z 30,000 l u d z i .  S ob i e s k i  p r z e w o d n i c z ą c  tey 
• i l e ,  w r a ź n y c h  p o c h o d a c h  k u  W i e d a i o w i  i ą  
p r o w a d z i ł .

D n i a  6. W r z e ś n i a  p r z y b y ł  S o b i e s k i  d o  H o l -  
l a b r u n  w A u s t r y i ,  z p r z e d n i ą  s t r a żą  woyska ,  
u ł o ż o n e g o  z 3000 l u d z i ,  r e s z t a  za n i tn  p o s t ę ­
p o w a ła .  K a r o l  K s i ą ż ę  L o t a r y n g i i  z  c a ł e tn  
w o y s k i e m  s w o i e m  ko ło  K r e m s  s t o i ą c y ,  u d a ł  
• i ę  d o  S o b i e s k i e g o ,  by  z  n i m  w z g l ę d e m  
w s p ó l n y c h  o b r o t ó w  w o i e n n y c h  p o r o z u m i e ć  
s i ę .  L o t a r y ń c z y k  r z e k ł  K r ó l o w i :  d w i e  s ą
d r o g i  w o y s k u  ku  o d s i e c z y  i d ą c e m u  o t w o r e m  
• t o i ą c e ; i e d n a  k o ło  P r e s z b u r g a ,  w y g o d n a ,  
• l e  d a l e k a ,  d r u g a  m n i e y  p r z y s t ę p n a ,  a l e  o  
d w a  d n i  p o c h o d u  k r ó t s za ,  p r z e z  L u l n c r f e l d ,  
g d z i e  m o s t  n a  D u n a j u .  K s i ą ż ę  zap y t a ł  s i ę  
K r ó l a ,  k tó r ą  d r o g ą  u d a ć  s i ę  m y ś l i ?  W i e l k o -  
m y ś l n y  S o b i e s k i ,  l u b i ą c y  i s z a n u i ą c y  o d w a ­
ż n e g o  w K s i ęc iu  L o t a r y ń s k i m  w o d z a ,  o d -  
n « t t ;  „ N i e  i ak  K r ó l ,  iako żołnierz  tu przy­

b y ł e m  i t h c ę  c h ę t n i e  r o b i ć  to w sz y s t ko ,  c z e ­
g o  K s i ą ż ę  żąda  oc i e m n ie . “

D n i a  g . W r z e ś n i a  z ł ą c zy ło  s i ę  w o ys k o  p o l ­
skie p o d  T u l l n e i n , z c t s a r s k i e m  d o  o d s i e c z y  
p r z e z n a r z o n e m  i n a ty c h m ia s t  cała  s i ła  z b r o y ­
na  ch rz e ś c i a ń sk a  w yb ra ł a  s ię w p o c h ó d  p r z e z  
T u l l n e r f e l d  ku W i t n e r w a l d o w i .  D n i a  i o .  
W r z e ś n i a  we sz ł a  p i e c h o t a  d o  l a s u ,  a p i e c h o ­
ta saska  i uż  b y ł a  u s t óp  gó ry  L e o p o l d a ,  na  
k tó r ą  i e s z cz e  d n i a  t e go  s a m e g o  w d a r ł a  s i ę ,  
g dy  r e sz ta  woyska  i e s zc ze  w d o l i n i e  p o z o s t a ­
ła ,  O k r o m  t e g o ,  t ego  s a m e g o  dn i a  i e s zcze  
w s p o m n i o n ą  gó rę  ki l ku d y w iz y a m i  d r a g o n ó w  
o s a d z o n o .  S ob i e s k i  z w ie lu  w y ż s z y m i  G e ­
n e r a ł a m i  ud a ł  s i ę  na  g ó r ę  L e o p o l d a ,  d la  
p r z e g l ą d n i e n i a  o b o z u  n i e p r z y j a c i e l s k i e g o .  U  
s t óp  g ó r y  p r z e c i w  k r ą ż ą c y m  r o t o m  n i e p r z y i a -  
c i e l s k i m  pos t awi ł  Kró l  H a j d u k ó w  6Woich,  k tó­
r y m  d l a  w z m o c n i e n i a  ki lka b a t a l i o n ó w  p i e ­
c ho ty  s ask i ey  d o d a n o .  D n i a  I I .  cała  a r m i a  
c h rz e ś c i ań sk a  w y ru s z y ł a  ku  g ó r o m :  Ł y s e y
( K a h l e n b e r g )  i L e o p o l d a .  N i e p r z e b y t e  p r a ­
w i e ,  k r z a ka m i  i d r z e w a m i  za ro s ł e  w ą w o z y ,  
w i e l c e  u t r u d n i a ł y  p o c h ó d .  K a r o l  K s i ą ż ę  
L o t a r y ń s k i  kaza ł  w p r a w d z i e  w ie l e  d r z e w  p o ­
śc i n ać  i mo s t y  p r z e z  i a ry  i wąwozyr* s t aw ia ć ,  
w sz e l a k o  zap a ł  p o w s z e c h n y  ku d o b r e y  s p r a ­
w ie  p r z y c z y n i ł  s i ę  w ię c ey  iak to  wszys tko  d o  
p o k o n a n i a  t r u d ó w  i z c h ę c i ą  s z ł o  w o y sk o  za  
ro z k a z a m i  p r z e z o r n y c h  w o d z ó w  s w o ic h .

D n i a  11. w o y s k o  c a ł e  c h r z e ś c i a ń sk i e  o s a ­
d z i ł o  g ó r ę  L e o p o l d a  i Ł y s ą ,  p o s t a w i ł o  d z i a ł  
ki lka na  g r u z a c h  z n i s z c z o n e g o  k l a s z to ru  K a -  
m e d u ł ó w  i d a ło  o g n i a  d o  n i e p r z y j a c i e l a ,  r oz -  
p i e r z c h n i o n e g o  u  s t óp  g ó r y ,  k tóry na  w id o k  
s p i e s zą c ey  n a  o d s i e c z  s i ły  z b r o y n e y ,  r a p t e m  
d o  o k o p ó w  s w o i c h  c o f n ą ł  s i ę .  C es a r s ka  i s a ­
ska p i e c h o t a  w  s z y k u  b o i o w y m  s c h o d z i ł a  d n .  
12. z gó ry .

L i c z n e m i  2a s t ępy  i w  s z e r e g a c h  z a m k n i ę ­
t y ch  zb l i ż a ł  s i ę  n i e p r z y j a c i e l  ku a rm i i  c h r z e -  
ś c i a ń s k i e y ,  g d y  t y m c z a s e m  i n n e  w r o w a c h  
u s t a w i o n e  w o ys ka  t u r e c k i e ,  na  w id o k  w o y s k a  
n a  o d s i e c z  s p i e s z ą c e g o ,  o k r o p n y  o g i e ń  d z i a ­
ł o w y  ku m i a s t u  m i o t a ł y .  O b j e ź e n i  widząc 
s w o ic h  z  g ó r y  s c h o d z ą c y c h ,  sk i e ro w a l i  d z i a ł a  
ku nieprzy iac ielow i, tak zwlasecaa, i o  d y n
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w y s t r z a łó w , ,  iak' o b ło k  c h r n u r z y s ty , .  m ia s to  
ca le  do kola okrążał.

Na p raw em skrzydle woysfca- chrześciańskie-  
8 “ dowodzi ł  J an  Sobieski , .  Kroi  Polska;.  przy. 
mrn dow odz i l i :  Książę  Jabłonowsk i  He l  men  
VViel. Kor. ,  Mikołay Sieniawski  H e t m a n  po l­
n y ,  Leszcz yń sk i  C hor ąż y  k o r o n n y ,  Stefan 
E ie dz ińsk i  ( ? ) ,  Kącki  Kaszte lan Lwowski  h  
G e n e r a l  a r ty l ie ry i ,  t a k ie  G e n e r a ło w ie  Lo-  
Liński (?) i Dewnar .  <!). N a- p r a w em  skrzydle,  
gd z i e  obce  woy.ska z g r o m a d z o n e  by ły ,  m i ę ­
dzy, innymi ,  Książę L ub o m ir sk i  dowodz i ł .

(yllal&zy ciąg: nastąpi.),

D'ynastya w KuchnV nadivorneyi.

G d y  Król  J o z e f  wstąpi ł  r.  lgobr. na tron; 
N ea p o l i t a ń sk i , był  i ego fawory tem kucharz- 
M eo t .  Z  n im  rozmawiał ,  częs tokroć poufale .  
W  kaźdey takiey r o z m o w ie  wnosi ł  kucharz  
to t a  tyra to za ow ym  prośbę.  „ P r z y ia c ie lu “  

r zekł  dn ia  i e dn ego  Król  db- n i e g o —— ,,ty 
ni i ca łą  twoią  f ami l ią ,  twoie k u z y n y , ,  two ich 
Btryiów,  s y n o w c ó w ,  na kark zwalasz.  N i e - 
mas z  i e d n e g p  k r e w n e g o ,  i e d n e g o  kuchc ika ,  
l ć łó remubym posady  dać i wielkim go  p a n e m  
z ro b ić  n ie mus ia ł . “  —  „ T a k ,  to iest moia- 
n y n a s t y a o d p o w i e  s p o k o y n i e  kuc ha rz .

N  O w  o ś  c ii. 

N> Krolbwa Hiszpańska powiła szczęśliwie- 
Infan tkę  d n m  xo. m. b. —  i zba D epu tow a­
nych w P i r y i u , ,  która się odroczyła była do  
dn ia  io. L is topada , zwołaną iest iuź na 3. 
tegoż. mieś.. —  W iadom a wyprawa. Pułko-

*)) C*y nie Denhoff BK.Tłi.

wnika- V a l d e z - d o  H i s z p an i i , ,  miała- zupełni® 
chybić .

W  6kutek Naywyższey  u c h w a ły ,  stanowią- 
cey p o dw yż sz en ia  kompan i i  piechoty do  etatu 
gwardy i ,  woysko t u t t y s z f g o  ga r n i z on u  zoeta- 
ie wz i n oc n io n e m.  T y r a  sposob em  pomnaż* 
S‘S) ga rnizon-  o 6yfJ., ludki ' ,  p r z t z c o ,  przy 
braku kwater -,, stało się kon ieczną  pot rzebąr  
aby. kaidcrnu-  o b o w ią z an e m u ,  dać kwaterę 
na 5 lub 6 ludzi  p rzydać  2 ,  a ob ow iąz ane mu  
dać. kwaterę na 2 lub 3; ludz i ,  p r zydać  iedne- 
go..^ Właśc ic i el i  do raow uw iad om ią  się o tern 
z- tem o ś w i a d c z e n i e m , iż ten powiększony  
kwate runek  nastąpi  od dn.  1.. L i s topada  r. b.5 
żeby za tem każdy, przysposobi ł!  się w pościel  
1 mieszkanie . .

S tosownie  do zapad łey  dzi s iay uch wały-Ra­
dy  M u ni c yp a l n ey , .  właścic iel e n o w o  wysta­
w ion ych  d o m ó w , ,  będą  t akże ,  w tym n a d 5- 
z w y c za y n ym  pr zy p a dk u , ,  do  ink wate runkU1 
poc iągn ien i j  j e d n a k i e  ty JŁo w sfósunku Jic /by 
przewyźszaiące.y Jiczbę z wyczayn eg o  kwate* | 
ru nku  p dla czego  i ' o n i  po w in n i  s ię  po do -  
b n ieź  na to przygotować*.

P o z n a ń ,  d. Paźdz ie rn ika  1830..
N  a d -  B urm.ia t rz.. T a t z ł e r . -

p a t e n t  s u b h a s t a c y i n y .  

Nie ruc ho mość  w Szamotu łach pod  Nr.  7. p o ­
ło ż on a , .  n a  641 tal-  1 5  sgr. o szacowana ,  do> 
sukcessorow Wo y c ie ch a  Michalskiego należą,  
ca , w d rodze  subliastacyi p r zedaną  być ma.

T erm in i zaw ity

na> d z ień ) 15. G ru d n ia ) r. B*.

O) godz i n ie  10.. p rzed dep u t ow a ny m ,  Assesso- 
rem Beyer  w naszey.  izbie dla s t rom wyznaczo­
n y ,  na  który ochotę,  kupna,  ma iących  z tem: 
o z n a y m ie n ie m  Wzywamy,  i£ naywięcey daią.  
cemu przybnem- będzie, ieżeli prawne przy,-

t
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C7yny na przeszkodzie miebedą. Taxę w-na- 
82 ey Ue lu s t ra to rz e  p r z e y r z e ć  m o i n a .  

d o z n a ń , .d n ia  16. .W rześn ia  t830 .
K rólew sko-Pruski S^d Ziem iański,

-PA T E N T  SU B H A S T A C Y IN Y .
G r u n t  na K o ł o m b i i  p r z y  Poznaniu pod Nr. tl 

Położony i «ądow nie na lal. 1461 sgt. 4 fu r  4  
Otaxowan v , na wniosek Wierzyciela realnego 
Publicznie naywięcey daiącetnu sprzedanym 
b)ć ina.

Wyznaczyliśmy w tym celu termin
na d z i e ń  >1,9. S t y c z n i a  1 8 3  »» o g o d z i ­

n i e  10. z ra n a ,
p r z e d  Deputowanym Assessorem Sądu Zie­
miańskiego Thiel,  w izbie naszey instrukcyi- 
T e y ,  na który ninicyszern chęć kupna maią­
cych z tern nadmienieniem zapozywamy, iż 
każdy licytuiący kaucyą aoo talar, złożyć powi­
n ien , i źe taxa i reszta warunków w każdym 
czasie w Registraturze naszey przeyrzane być 
mogą.

■Poznań dnia 2*7* Września 1830 .
Królewsko--Pruśki Sąd -Ziemiański.

P A T E N T  SU BH A STA C Y IN Y .
W  Powiecie Krotoszyńskim sytuowane 

dobra Borek, składaiące się z miasta Borku, 
z wsiów Zdzieźa, Trzecianowa i Skokowa, 
Józefa Nieświastowskiego własnych, które są­
downie na 83,401 Tal. 13 sgr. 5 fen. oszaco­
wane »ą, maią z powodu długów na wniosek 
wierzycieli być sprzedane, Tym końcem wy­
znaczyliśmy termin na

d z i e ń  1. P a ź d z i e r n i k a  c. a. 
d z i e ń  4. S t y c z n i a  r. przysz. 

peremtoryczny zaś na
d z i e ń  1 3. K w i e t n i a  r. przysz. 

zrana o godz. 9. przed D ep utow anym  W .  
Assessor. Krzywdzińskim, na który zapłacenia 
zdolnych i chęć kupienia maiących z tern nad­
mienieniem zapozyw am y, iz przeciw taxie

cztery tygodnie ;przed licytacyjnym terminem 
lakowe monita podane, i warunki kupna w 
naszey korlkursowey registraturze każdego  
-czasu przeyrzane być mogą.

K rotoszyn ,- dn ia 21..C zerw ca 1830.
•Król.  P r u s k i  S ą d  - Z i e m i a ń s k i .

OBWIESZCZENIE.
W  Depozycie naszym a mianowicie w tnas- 

sie miasta Zdunów znayduie się od czasu ob. 
ięcia Depozytu Zdunowskiego rnassa śkładaią- 
ca się z naczyń srebrnych, to iest z 1. cukier, 
niczki, z cążków do cukru, z 4. łyżek od kawy, 
-z 3 łyżek stołowych i a łyżki rozdawczey, tu­
dzież z 1. złotego i t. pozłacanego pierścion­
ka , których właściciel iest niewiadomy.

Wzywamy przeto tegoż właściciela niewia­
domego, aby się w przeciągu 4CI1 tygodni zg ło­
sił i pretensye swe do własności tyćh rzeczy 
wykazał; w razie przeciwnym kleynoty powyż­
sze publicznie sprzedane i zebrane ztąd pienią, 
dze do kassy wdów urzędników sądowych ode­
słane zostaną.

-Krotoszyn -d. 18. Października 1830-
Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański.

O B W IE S Z C Z E N IE .
W  zleceniu właścicieli wyznaczam termin 

n a  d z i e ń  9. L i s t o p a d a  r. b. 
do wydzierżawienia z wolney ręki na lat 3 lub 
6 młyna tuteyszego folusz, na który ochotę 
maiących dzierżawić, w moim biórze wzywam. 

Poznań dnia 27. Października 1830.
Brach,v o g e l ,  Komin. Spr.

Posiedziciela kuponu Nr. 5. W apno, który 
zapewne iest właścicielem listu zastawnego na 
1000 tal. Nr. 4. Wapno, upraszam: aby nie- 
pożyteczny mu kupon Nr. 5 .,  raczył zamienić 
za kupon Nr. 4. w rękach moich znayduiący aię, 

C. B, Kask cl.
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Aukcya przy ulicy W ilhelma pod liczbą 173.
Z  zlecenia sukcessorów zmarłego j  W . B au­

mann Naczelnego Prezesa, będę sprzedawał 
z pozostałości przez publiczny liCytacyą nay- 
więcey daiącemu

w e  w t o r e k  d n i a  2. L i s t o p a d a  r. b.  
i  w d n i a c h  n a s t ę p n y c h

zawsze zrana od godziny 8- i popołudniu od 
godz. 2. następuiące przedmioty, iako to: zega­
ry, porcelana, faians, szkło, cyna, miedź, mo­
siądz, bielizna stołowa i na pościel, pościel, gar- 
dyny,bardzo  piękne meble, zwierciadła, patoki 
i lustra, lampy rozmaitego kształtu, bronzowe 
zastawienie stołu z 3. wielkieini pięknemi wa­
zami alabastrowemi, sprzęty domowe i ku­
ch en n e ,  piękna kareta, bryczki, poiazdy po­
dróżne i wozy do drzewa, piękne i ordynaryi- 
n e s z o ry ,  porządki sta ienne, wyborne ryciny, 
książki i wiele innych rzeczy. Wywieszony 
w lokalu aukcyinym spis, wskaauie porządek 
sprzedaży,

A  h I g r e e n , 
Królewski Aukcyonator.

Aukcya na Rybakach pod liczbą 4. w Poznaniu.
Niesprzedane ieszcze przedmioty do spadku 

JP an a  Fibich należące, przedane będą drogą 
aukcyi następującym sposobem , iako to:

w p o n i e d z i a ł e k  dn}a 8- Listopada r. b . 
p rzedpołudniem , srebro i złoto;

w t o r e k  dnia 9 .,  znaczna iłość żelaza 
i miedzi;

w e  ś r o d ę  d. 10., płócienne rzeczy, p o ­
ściel i suknie damskie, i 
we c z w a r t e k  d. 11. L istopada, oprócz 

wielu innych rzeczy, także xiąźki, o kto- 
rych dawniey doniesiono.

A h l g r e e n ,  Król. Aukcyonator,

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy.

D nia 2 6 .  Października 1 S30- Papiera­ G otow i­
mi zną

Ohligi długu państw a . .
po po
921 91}

Obligi bankowe a i  do w łącznie
i n . H . . . . . . . —

Zachodnio-Piuskie listy zasta­
w ne .............................. 9.51 —

Listy zastawne W . Xiystwa
Poznańskiego . . . . 96} _

YVschodnio-l’iuskie . . . 96J _
bzląskie ,  ............................. 102} —

Poznań, dnia 29. Października iS 30 .
P ap ie ram i, G o to w izn y . O d  sta.

Kurs obligów m, Po tnan ia  97 —  4

Ceny zboza na Pruską miarę i wagę  
w Poznaniu.

D nia  25. Października 1830.

Pszenica . . 
Z y t o  .  . 
Jęczmień .  . 
Owies . . . 
Taterka . , 
Groch . . . 
Ziemiaki , . 
Masła garniec 
Słomy kopa a 

1200 ff . . 
Siana cetnar a 

1 1 0  i f , .

T al. śgr. fen. do T a l. fgr. fen.
2 15 — — 2 l ? 6
1 12 —> — I *5 —
X — — — 1 3 —

— 20 — — — 22 ó
1 I O — — 1 13 6
X I O — — I 15 —

— I O — — — 15 —
L 2 0 — — X 22 6

4 27 — — 5 S -

— *5 — — — *7 6


